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Wizyta Grandiego w Waszyngtonie 
nfe wzbudziła dotąd szczególnego zainte- 
resowania. W każdym razie — mniej 
elektryzuje opinję Świata, niż niedawna 
wizyta Lavala. 

Jest to zrozumiałe. Premier francuski 
stawiając stopę w „Białym Domu“ repre- 
zentował i wielką polityczna potęgę i je- 
dyną dziś siłę finansową. Powiedzieć o nim 
„pam świata“ byłoby za wiele. Ale nie bę- 
dzie przesady w określeniu, że Francja 
jest dziś „arbitrem świata“. Trudno bez 
niej, albo przeciw niej coskolwiek zrobić. 
Przynajmniej na razie. 

kromną natomiast rolę na rynku mię- 
dzynarodowym grają Włochy faszystow- 
skie. I to zreszta od niedawna. Bo od 31 
grudnia ub. roku, kiedy to Mussolini 
w swej śmiałej odezwie radjowej do Ame- 
ryki zapewnił Waszyngton o swej gotowo- 
ści do wyjścia z ciasnych granie nacjona- 
lizmu, do współpracy i akcji na rzecz po- 
koju. Odpowiedzią ze strony Ameryki na 
ten gest była lipcowa wizyta Stimsona 
w Rzymie, a nawiązany w ten sposób 
kontakt Włoch ze Stanami Zjednoczonemi 
został wzmocniony świeżo przez wizytę 
Grandiego. BE T 

Jednak nie jest ta wizyta bez znacze- 
nia, może nawet dużego. Czuje się, że 
Włochy grające dotąd skromną rolę na 
terenie miedzynarodowym,  kompetują 
o rolę ważniejszą, i że ją chcą zdobyć 
dla siebie za pośrednictwem Ameryki. To 
jest tendencja widoczna. A czy bezpiecz- 
na dla pokoju świata? 

„Gazeta Polska* odpowiada twierdzą- 
co. Albowiem w urzędowych komunika- 
tach, jakie się pojawiają w sprawie wizy- 
ty Grandiego, nic nie znajduje, coby mo- 
gło grozić jakiemiś przemianami w sytua- 
cji międzynarodowej, a w prasie niemiec- 
kiej stwierdza rozczarowanie z powodu 
rozmów Grandiego z Hooverem. 

Musimy jednak zrobić przykrość cen- 
tralnemu organowi rządu, i oświadczyć, 
że wbrew jego opinji nie wysłarczają nam 
komunikaty oficjalne. Komunikaty te — 
„Gazeta Polska“ lepiej wie o tem od 
nas — najczęściej przeznaczone są do 
ukrywania, niż ujawniania prawdziwego 
stanu rzeczy. Tak jest w Ameryce, we 
Włoszech, tak jest i gdzieindziej. Kiedy 
zaś chodzi o tak misterna grę i tak skom- 
piikowane fakty, jak dyplomatyczne po- 
ciągnięcia Włoch w obecnym (!) czasie, 
to może i „Gazeta Polska* przyzna, że 
najmniej urzędowe komunikaty uchodzić 
moga za źródło iniormacyj w tym wypad- 
ku. Informacje trzeba zdobywać drogą 
dedukcyj z pewnych iaktów, co jest, rzecz 
jasna, rzeczą trudną i nie może chronić 
od pomyłek, a także z komentarzy, które 
się spotyka w prasie zbliżonej do dyplo- 
macji. 

Na uwage zasługuje sprawozdanie me- 
djolańskiego „Corriere della Sera“, mają- 


cego — jak wiadomo — doskonałe sło- 
sunki z ministrem Grandim; czytamy więc 
w nim, że 


„przedmiotem rozmów między pp. Gran- 
dim a Hooverem, było pięć punktów: — 
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no osiągnąć pełne porozumienie. Nawet 
w sprawie rewizji traktatów pokojowych. 
Tylko sadza w Ameryce — stwierdza me- 
djolański organ — że 
„prezyd. Hoover nie wypowie się co do 
sposobu, w jaki ma być dokonaną rewi- 
zja traktatów. chociaż wyraził w sposób 
nieurzędowy opinję, że rewizja jest ko- 


nieczna'. | 


Rozmowa z Hooverem byla przez Gran- 
diego prowadzona w ten sposób, że — jak 
donosi ten sam dziennik — 

„Mussolini śledził dyskusję za pośrednie- 

twem telefonu“. | 

Był więc o wszystkiem poinformowany, 
a zobowiązania Grandiego należy trakto- 
wać jako zobowiązania Mussoliniego oraz | 
Włoch. 

Nie trzeba straszyć. Prawda!... Nie na- 
leży jednak także chować głowy w piasek. 
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że nie 
możemy już liczyć na Włochy Mussolinia- 
go w najbardziej dla nas żywotnej spra- 
wie — obrony Traktatu Wersalskiego 
przed Niemcami. Może ten kraj nie pój- 
dzie przeciw nam otwarcie. Ale tem go- 
rzej. Wolimy otwartość i szczerość w tej | 
kwestji, niż tajemniczość kryjącą w sobie, j 
nie wiadomo — co. 

Mamy wrażenie, że nasza dyplomacja 
nie wyświadcza Polsce w tej chwili przy- 
sługi, przemilezajac niewatpliwie nieko- 
rzystne dla nas pociągnięcia Włoch. Mo- 
żemy zrozumieć trudność jej położenia, 
wiedząc, jak się zagalopowała w kordjal- 
nościach w stosunku do Wioch jeszcze 
przed 2—3 laty. Ale trzeba mieć odwage | 
przyznać się do pomyłki i przedsięwziąć | 
odpowiednie kroki ratunkowe. | 

Pewne odseparowanie się od Włoch i 
na terenie zagranicznym jest konieczne. 
Nie walka z niemi. Ale — chłód, rezerwa. 
Niech w Rzymie raz nareszcie dowiedza 
się, że „rewizja traktatów“ jest dla Pol-; 
ski kamieniem obrazy. Bo przy naszej | 
dziwnej tolerancji w stosunku do tego ha- 
sła gotów p. Grandi lub p. Mussolini sa- 
dzić, że i Polska zgadza się milcząco na | 
burzenie dzieła pokoju. : 
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(Dwudziestyósmy dzień rozpraw). 
Zeznania pos. Rymara. 


Warszawa 26. 11. (Telef. wł). Na rozprawia 
dzisiejszej w procesie 11-stu zeznawał najsazn- 
przód redaktor i poseł Stron. Narodowego, 
Rymar. 


Interpretacja prawa — u dołu. 


Obr, Nowodworski: Jaki pogląd panował no 
wypadkach majowych na stan  prawno-pol- 
tyczny w Polsce? 

Świadek: Im dalej od wypadków majowych, 
tem dyktatura stawała się wyraźniejszą, coraz 
mniej szanowano konstytucję, „prawo, Sejm i 
ustawy. 

Gbrońca: Czy wybór marsz. Piłsudskiego 
na prezydenta można uważać za legalizację za 
machu? 

Świadek; Nie. Legalizować zama'h można 
było tylko. przez amnestję. Dla ilustracji po- 
glądów przytoczę fakt, że w Dukli złodziej 
skazany przez sędziego Szkwarę za kradzież 
drzewa, na trzy tygodnie aresztu, powiedział. 
Ja i tak nie będę siedział, bo czy ci, co zrobili 
przewrót. siedzieli? 

Obrońca: Czy Prager był rewoluejonistą? 

Świadek: Prager jest raczej uczonym sò 
cjalistą. On brał te rzeczy teoretycznie i rewo- 
lueji mie robił W Sejmie nie robi się rewo- 
lucji.» 

Obrońca: Czy w Krakowie na czas kongre- 
su ściągnięto dużą ilość policji? 

Świadek: W Krakowie robiono przygotowa. 
nia, jakby tam miała nastąpić rewolucja. Mé- 
wiono gobie: strach ma wielkie oczy. To samo 
było z odsłonięciem pomnika Wilsona w Po 
znaniu, W sferach sanacyjnych mówiono, 2% 
Trąmpczyński i Haller chcą robić rewolucję, 

Obrońca: Czy pamięta pan, że Sujkowki i 
Młodzianowski dostali w Sejmie wotum nic 
ufności? Co się z nimi stało? 

Świadek: Zostali po raz drugi ministrami, 
co było naruszeniem konstytucji. dzięki inter- 
pelacji p. Cara. Także dekret prasowy TÓW- 
nież dzięki niemu w ciągu dwu lat obowiązy- 
wał, aczkoiwiek formalnie był zniesiony, 

Obr. Urbanowicz: Czy były obawy jakichś 
dalszych zamachów i z czyjej strony? 

Świadek: Były zapowiedzi dalszych zama- 
chów. A więe poseł Sobolewski mówił, że kon: 
stytucja będzie narzucona, Przez Klub B. B. 
nie było to zdezawuowane. Kosydarski mówił, 


| że jak Sejm mie ustąpi, to krew się poleje. 


Obrońca: Czy w związku z rozwiązaniem 
Sejmu był jaki okólnik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych? 

Świadek: Było zapytanie do wojewodów, 


CETE TELTWEZT W A FRESZ WERIOĘKIA jak opinja przyjmie rozwiązanie Sejmu i Se- 


Wyrok na bajowców U. 0. W, 


w procesie o napad na ambulans pocztowy. 


natu i nierozpisanie nowych wyborów? , 
Obrońca: Czy obawiano się po kongresie 
rewolucji? 
Świadek: Po kongresie ci „rewolucjoni- 


Lwów. (PAT) Dzisiaj rano zapadł wy-l ści“ pojechali, jak ironicznie mówiono, na 


rok w toczącym się od 19 października br. 
procesie 14-tu członków Ukraińskiej Or-; 
ganizacji Wejskowej, z których kilku było | 


oskarżonych o napad na ambulans poczto-; 


wy pod Bóbrka, w czasie którego zamor- 
dowany został posterunkowy P. P. Mole- 
cki. Na podstawie werdyktu ławy przysie- 
głych skazani zostali: Jerzy Dadzyszyn na 
karę Śmierci, Mikołaj Maksymiuk na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Zanobjusz Knysz na 
8 lat więzienia, Bohdan Krawciw, Zenon 
Peteński i Dymitr Wyrsta po 2 lata cięż- 
kiego więzienia, Bohdan Kordjuk na pół- 
tora roku ciężkiego więzienia, Józeł Fro- 
szyn na 15 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Zygmunt Protoszyn na i rok, Juljusz Ko- 
zakewicz na 1 rok, Włodzimierz Kaczmar- 


długi i odszkodowania, rozbrojenie, utrzy- Ski, Wołdzimierz Andruszczak po 6 mie- 
manie gold standard, rewizja traktatów, Sięcy więzienia. Dwu oskarżonych zostało 


światowa współpraca gospodarcza. 
Co do wszystkich tych punktów mia- 


zwolnionych. : 
==] i 


wakacje. 

Posel Rymar zeznaje dalej, że ministrowi 
Składkowskiemu przedstawił dokumenty, do- 
tyczące napadów bojówek sanacyjnych na 
członków opozycfi. 


( nadanie konstytucji w drodze... 
rozporządzenia, 


Przewodniczący: Świadek wspomniał, że 
posłowie Kozłowski i Wojciechowski złożyli 
p. Prezydeniowi jakąś petycję w sprawie 
wprowadzenia konstytucji w drodze rozpo- 
rządzenia, Co to było? 

' Świadek: To była uchwała w Drohobyczu, 
powzięta na wiecu BB., aby zwrócić się do 
Prezydenta w tym duchu. 

Obr. Nowodworski: Czy to ten Kozłowski 
z powołania archeolog, który jest ministrem 
reform rolnych? 

Świadek: Tak jest. 

Qbr. Nowodworski: Czy pan zna fakty na- 
padów na lokale organizacyj narodowych? 

Świadek: Zniszczono lokai Stronnictwa 
Narodowego w Alejach Jerozolimskich, Re. 


sursie Obywatelskiej, zniszczono kilkakrotnie 
lokal Stronnictwa w Krakowie. 

P. Rymar składa sądowi odezwę druke 
waną przez D. ©. K. I w Warszawie, w któ. 
rej mówi się, że w maju 1926 r. Witos zlamał 
konstytucję. 

Przewodniezący: Skąd pan to ma? 

Świadek: Rozdawauo na ulicy w r. 19% 
i zachowałem sobie. 

Ulotkę tę dołączono do aktów sprawy. 

Prek. Grabowski: W jakiej to drodze mia. 
ly być te „zamachy“, o których słyszeliśmy, 
dokonane? 

Świadek: Czynniki rządzące, niezadowo. 
lone z obecnego ustroju, dążyły do zamachu 
na ustrój. W Polsce to nie zawsze można 
dejść do rozwiązania drogą logicznego rozu» 
mowania. Naprzykład na dwa dni przed Za- 
machem Piłsudski mógł wziać władzę z rąk 
pos. Marka, któremu powierdzono misję two- 
rzenia gabinełu i który reprezentował więk- 
szość Sejmu. 

Obr. Berenson: Czy w Sejmie obecnym 
prace nad konstytucją idą w szybkiem bem- 
pie ? 

Świadek: One właściwie jeszcze się nie 
zaczęły. 

Obr. Berenson: Jakie się ma wrażenie, 
czy teraz chce się zmiany konstytucji? 

Świadek: Mam wrażenie, że nię. 


Unikajcie niepewnych wyrobów 
piernikowych 
na św. Mikolaja 
Jedynie wyroby fabryki 


Hntoni Rotbe 


Kraków, ulica Sławkowska 20. 


Można zjeść ze smakiem í zadowoleniem. 


Groźby „Nowej Kadrowej”, 

Prok, Rauze; Czy grożby w „Nowej Kas 
drowej“, której, przyznam się, nie czytałem. 
należały traktować poważnie? 

Świadek: Władze z łatwością mogły zlikwi- 
dować kongres w Krakowie, a policja mogła 
nawet nikogo nie puścić z laskami, On. niə 
byli tacy groźni, przeciw nim było wojsko i 
policja, Inaczej jednak wyglądają groźby tych, 
którzy mają siłę i władzę w ręku. Inne to spra: 
wia, przyzna pan prokurator, wrażenie. 


Oficerowie i policja w Sejmie, 

Prok, Rauze: A może ci oficerowie, nawią,. 
zuje do głośnego pobytu oficerów w Sejmiej 
chcieli powitać swego wodza? 

Poseł Rymar: To może Oni sami odnowie: 
dzą lepiej panu prokuratorowi, 

Prok. Rauze: A czy pan nie pamięta, ża 
swego Czasu nie puzwolono Piłsudskiemu mó- 
wić w Sejmie? `~ 

Świadek: Krzyki pięciu komunistów, to nić 
taka wielka rzecz, a na powitanie wodza przez 
oficerów Sejm się nie nadaje. Sejm jest do czsu 
go innego przezn .czony, 

Liberman: Czy powitanie trwało tak diu- 
go, do godz, 7.30? 

Świadek: Owszem o godz. 6 pojechał marsz. 
Piłsudski, ale oficerowie wyszli dopiero o godz. 
7.30. 

P., Liberman: A czy w jednym z wywiadów 
nie ogłoszono potem, że oni mieli czekać na 
rozkaz? 

Świadek: Tak. 

Osk, Mastek: A czy pan nie pamięta wej- 
ścia na sale Sejmu ministra Składkowskiego 
na czele policji? 

Świadek: Tak. to było przy otwarciu Sej- 


mu w raku 1928, 


(Ciąg dalszy na stronie 7-mej), 
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$ czem piszą innl.. 


Polska przoduje światu, 


„Gazstą Polska“ — jak przewidywalś- 
my — cieszy się bardzo z wyników wybor- 
czych w okręgu przemyskim. A z tych wy- 
ników wyciąga następujący wniosek: 

„W najbardziej zabitym deskami kącie 
kraju zdają sobie ludzie dziś sprawę z tego, 
że ciężki kryzys nie jest sprowadzony 
przez rządy obecne, Do nająłuchszcj wsi 
zdążyła już dotrzeć ta prawda, że cały 
Świat ugina się pod ciężarem straszliwych 
trudności — i eo więcej — że wm Polsce 
jest lepiej niż gdzieindziej. I niemą już tak 
ciemnej ofiary agitatorów opozycyjnych, 
któraby nie rozumiała, że ustabilizowane | 
od szeregu lat i na szereg lat stosunki, oraz 
jednolita większość sejmowa wspólłziałająca 
z Rządem, jest właśnie jednym z glównych 
powodów, dla których Polska potrafiła do- 
tychczas przetrzymać katastrofę. pod którą 
ugięły się stokroć głębiej największe pote- 
gi świata”, 

Jest to przesada. Polska ..potrafila prze- 
trzymać (dotąd) katastrofę* dzieki temu 
tylko, że jest krajem rolniczym, i ubogim, 
a nie dzięki temu, że nim rządzą znani lu- 
dzie. W tym ostatnim bowiem wypadku 
trzebaby było powiedzieć, że masł ministro- 
wie mędrsi są od ministrów w Niemczech, 
w Anglji, ba — nawet w Stanach Zjedn. 
Któż w io uwierzy? 


Przyczyny przemyskiego „zwyciąstwa” 


„ABO“ zauważa, że w okręgu przemy- 
skim przy wyborach trzeba odróżnić 2 To- 
dzaje komisyj wyborczych: jedne, które 
były kointrolowane przez mężów zaufania 
stronnictw, — i drugio, których nie moz- 
na było kontrolować. Skutkiem tego 
pisze — 

„gdy w obwodach kontrolowanych ilość 
głosujących w tym roku spadła o 5—-7%, 
to w pozostałych wzrosła o 19 proc. We- 
dług prawa o powszechności pewnych zja- 
wisk powinno tam być w sumie tylko około 
78 tys. głosów, wykazano zaś 98 tys. Na- 
stąpiło cudowue zwiększenie ilości głosu- 
jących o 20 tysięcy, a wszyStkie te głosy 
padły, oczywiście, na jedynkę. To był głó- 
wny element składowy przemyskiego cudu“, 
P. B. K. w „Kurjerze Warszawskim“ 

przyczyne „zwycięstwa“ B. B- w podgór- 
skich wsiach ok. przemyskiego widzi jeszcze 
w „radosnej jawności" zastosowanej przy 
głosowaniu (zbiorowe pochody do lokalu 
wyborczego, z muzyką i z „Pierwszą Bry- 
gada“). 

Korfantego nlema na Slasku. 


Z okazji „miesiąca Sląska“ pisze „Sło- 
wo Pomorskio': 

„Przejrzeliśmy dosyć dużo materjału 
„propagandowego, poświęconego przez 7. 
O. K. Z. sprawie śląskiej opieramy więc 
nasze zdanig na okolicznościach rzeczywi- 
stych, Niema tam mowy o pracach Korfan 
tego; pominięto jego walki z niemczyzną | samameem 
przed wojną, pominięto itakże jego boje 
plebiscytowe. A przecież ten „miesiąc ślą- 
ski“ miał być poświęcony uezczeniu 10- 
lecia walki o wyzwolenie Śląska oraz po- 
głebienie znajomości spraw śląskich“. 

I to — dodajmy — dzieje się Rodi 
gdy niemiecki atak na nasze zachodnio 
granice wzmaga się. 


„Zasługi“ żydów w gospodarczem 
życiu Po!ski. 


E Studnicki pisze w konserwaty- 
wnom „Słowie* wileńskim: 

„W życiu gospodarczem Pulski dodatnią 
rolę odgrywają Żydzi. Byli cni i są u nas 
orgamizatorami licznych przedsiębiorstw 
przemysłowych, naszego eksportu, domów 
bankowych i t- d. Nietylio u nas — ale 
w Niemczech, Francji. Stanach Zjednoczo- 
nych i Anglji wśród wyb'tnych przywód- 
ców gospodarczych, których talent organi- 
zacyjny podnosił Sily gospodarcze kraju, 
spotykamy Żydów”, 

P. Studnicki najwidoczniej sądzi, że ma.. 
dątek żydów w Polsce jest ma jatkiem Pol- 
ski. Czy się nie myli? 


=x — 


Esha procesu. 


Zeznania, całego szeregu ŚW: iadRów obrony 
w procesie brzeskim miały charakter bardzo 
konkretnych rewelacji o czynach i slowach 
różnych urzędników, które to SS ay i słowa 
są rac yi sprzecznę nie tylko z Konstytu- 
eja, ale i z kodeksem karnym. Chodzi tu — 


między innymi — o sposoby „rozbijania“ 
stronnictw ludowych. 
Jak się dawiadujo ..RoLotn'k", kierujące 


kola obozu demokratycznego sądzą, 


i 


s R m m miki M | im- o i. AWB 
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Być może, iż jest to zwykły przypadek, 
że zbiór nowel Waciawa Kostka Biernae- 
kiego wyszedł w toku procesu jedenastu, 
nazywanego także procesem brzeskim; 


|być może, iż nie leżało to w intencjach 


autora, lecz trzeba się zgodzić z tem, że 
stało, się dobrze, bo nowele, które ukazały 
się pod tytułem „Djabeł zwycięzca”, od- 
twar zając niewątpliwie osobiste przeżycia, 
upodobania i sympatje p. Kostka Biernac- 
kiego, stanowią niezwykle cenny przyczy- 
nek dla zrozumienia nie tylko psychologji 
Brześcia, ale także psychologji tego odła- 
mu w obozie sanacyjnym, który w nim 
odgrywa kierownicza rolę i wywiera de- 
cydujacy wpływ na bieg życia polityczne- 
go w Polsce. 

Gdyby p. Kostek Biernacki był 
zwykłym szeregowym tego obozu, słaty- 
sią, odgrywającym czwartorzędną role, 
niktby się z pewnością dłużej nie zatrzy- 
mał nad zbiorem jego nowel i nie dopa- 
trywaiby Się w nich związku z polską rze- 
czywistością. Ale autor „Diabła zwycięz- 
cy* mie jest ani szeregowym, ani statysta. 
Przeciwnie, zajmuje i zajmował w tym 
odłamie wysokie stanowiska i był powo- 
ływany do wykonywania zadań, których 
byle komu nie zwykło się powierzać, bo 
wymagają one i specjalnego zaufania i wy- 
jątkowych uzdolnień. Wiemy, że tego zau- 
fania p. Kostek Biernacki nie zawiódł, 
a o jego uzdolnieniach kraza już całe le- 
gendy... 

Ludzie niewtajemniczeni mogli się do 
niedawna tylko domyślać, że P. Kostek 
Biernacki můsial posiadać specjalne kwa- 
lifikacje na komondanta Brześcia, nięzna- 
na im bowiem były doląd jego liczne za- 
sługi. Proces jedenastu, który wyciąga na 
światło dzienno różne ukrywane dotad 
sprawy, nie oszezędził także autora zbioru 
nowel p. t. „Djabeł zwycięzca”. Szperając 
w swych wspomnieniach legjionowych, dał 
jego krótką charakterystykę ksiądz Panaś. 
Poprzednio mówiono o jego roli w krwa- 
wych zajściach listopadowych na ulicach 
Krakowa, później ktoś wspomniał, że stał 
on na czele oficerów, którzy w tajemni- 
czym celu zgromadzili się w przedsionku 
sejmowym. "Były to poszczególne etapy, 
które doprowadzilv p. Kostka Biernackie- 
go, do... Brześcia, a potem na siedno | * 
z najwyższych stanowisk administracy|- 
nych w państwie. 

Niezwykła droga, niezwykłe zaslugi 
i niezwykła karjera. Czyż wobec tego mo- 
żna się dziwić, że zainteresowanie książką |, 
p. Kostka Biernackiego jest znacznie wię- 
ksze, niżby na to, biorąc rzeczy normal- 
nie, "zasługiwała ? 

Jest on czcicielem bata. W Polsce dzi- 
siejszej, jak wiemy, nie jest to kult odoso- 
bniony. Ma on dużo wyznawców nawet na 
najwybitniejszych stanowiskach. P. Kostek 
Biernacki poświęcił mu jedną nowelę. 
Bat jest jej bohaterem, a tłem wypadki 
majowe. Głosi „dobrą nowinę“ o bacie, 


sobie 


przypomina, że „wygoniono ognistym ba- 
tem z raju naszego praojca Adama“ i pi- 
sze: „Szanujmy honor, czeijmy bat, a bg- 
dziemy zbawieni w tem i nie w tem życiu. 
Nie poniżajmy bata, odejmując mu jedy- 
ną racjonalność: walenie!“ 

Bat i walenic, walenie i bat — oto 
staly refren, do którego p. Kostek Bierna- 
cki powraca ciągle ze szczególną pasją, 
wyczuwa się poprostu, że myśl o tem spra- 
wia mu swoistą przyjemność. „Mnie wszyst 
ko jedno, kogo walić” — pisze na stronie 
54-tej. Albo: „Naród otoczył się eparami 
honoru i posmarował plecy tłuszczem, że- 
by mniej bolało walenie'.. „Elonor Po- 
znania tak splynał ku dołowi, że naród 
tamtejszy chodzi jakby w tiurniurach nie- 
zwykłej wielkości. Parę walnieć Średniej 
mocy spowodowałoby pęknięcie tiurniur... 
„Bat może służyć intenejom glupim, jed- 
nak nie PO 

Cytujemy w dalszym ciągu, żeby obraz 
upodobań autora był wszechstronny i do- 
kładny: „Batem przegonimy wrogów Boga 
i arn: ara Dlaczego popi tak nie lubią 
Pilsudskiego? Chyba, że nie wali þa- 
tem“... „Wszystko jedno kogo walić, by- 
leby mocno”... „Bat — on jest tym, co 
daje prawdziwy spokój i szczęście. Od 
kiedy zniknął z pośród narodu — szuka- 
my go z nieopisaną tęsknotą... I wrócił 
oto, ukochany, upragniony, zbawienny!”.. 

Albo taki monolog: „Ja jestem bat. 
Słyszałem, że wzywacie mnie. Pan Pilsud- 
ski fu mnie wzywał, ale później mnie 
odesłał do domu, czasowo na urlop. A ja 
chcę czynu... Odrazu, od dziś, walcie każ- 
dego, kto przeciw wam. To najlepszy, 
najskuteczniejszy czyn społeczny l“... 

Brzmi to, jak wyznanie wiary polity- 
cznej i spolecznej p. Kostka Biernackie- 
go. Do niego powraca jeszcze auior 
w dwóch innych nowelach. W jednej pi- 
sze: „łam, gdzie się ścierają wielkie 
idejo i wielkie złodziejstwa — niema 
miejsca na drobiazgi, na jubilerską deli- 
katność wobec cierpienia. Jedno lub ty- 
siąc zdepianych i znieważonych serc nie 
zaważy na szali dziejów... konkurencji". 
A w inmem miejscu czyni charakterystycz- 
na uwage: „Normalny człowiek zawsze 

ęskni za mordem, choćby, w najgorszym 
razie, tylko za mordem owadów. Jest to 
najstarszą i najszacowniejsza tęsknota 
ludzka... 

Nie szczędziliśmy cytat, bo chodzilo 
nam o wgłebienie się w psychologję alt- 
tora, któr y rzucając na rynek swego „Dja- 
bla zwycięzce*, zdawał sobie sprawę, że 
w nowelach szukać będą czytelnicy odpo- 

wiedzi na różne niepokoiaca ich aktualne 

pytania. Musimy stwierdzić, że ten cel 
„Djabeł zwycięzca” osiagnal. Wicle rze- 
czy wyjaśni, wiele wątpliwości Tozpró- 
szył, Teraz wiemy, czem jest kult bata 
i do czego zmierzają jego wyznawcy. 


A. D. 
CZ REC WIKTOR NEC 


Historyczne poprawki. 


(Korespondencja własca „Głosu Narodu‘). 


Warszawa, dnia 25 listopada. 

Histocja odrodzonego państwa polskiego 
wzbogaciła się dziś nowemi szczegółami, które 
dotąd były albo wcale nieznane, albo znano 
bardzo niedostatecznie, „Poprawki historycz- 
no” z grudnia r. 1922, z listopada r. 1923, z ma- 
ja r. 1926 i innych bardziej znamiennych akre- 
sów historji Polski niepodległej zajęły większą 
część zeznań redaktora „Naprzodu“, p. E. 
Haeckera. Część tych zeznań podaliśmy w spra. 
wozdamiu telefonicznem, obecnie powracamy 
jeszcze do najeiekawszych ich fragmentów. 

Zaczniemy cd wypadków z grudnia r. 1922, 
t. j. od zabójstwa prezydenta Narutowicza. 

Pod wrażeniem tej zbrodni — opowiadał 
red, Haecker — z brały się liczne grupy robo- 
tników i niektóre clememiy naimawiały nas do 
odwetu i rzezi przywódców stronnictwa naro- 
dowego. Odrzuciliśmy stanowczo myśl o mor. 
dowaniu niewinnych ludzi. 

Adw, Jarosz: Czy te żywioły newulueyjne 
są jeszcze w partji? 

Red. Haeck:r: Nie. znajdują się w B, B. 
Zresztą nietylko te żywioły. Pewna bardzo 
autorytatywną. osoba czyniła mi wyrzuty, że 
tego odwetu nis dokonaliśmy, 

Adw. Jarosz: Czy może pan pamięta, któ 
ra to csoba czyniła wyrzuty? 

Red. Haecker: Takich rzeczy się nie za- 


— 


nież miarodajne kola prawnicze. 
To samo pismo notuje pogłoskę. że podobno 


że rewo- |niektóre sprawy, ujawnione w czasie przewo- 


łacie te muszą pociągnąć za suba daleko idą. | du sądowego, mają, być przedmiotem rozważań 
Łe konsekwencje, Ich poglad pedzielają rów-" Sądu Generulskiego. 


pomina. Przypominam sobie, że z okazji uro- 
czystości rocznicy bitwy pod Kokitną, odbył 
się wieczorem raut w magistracie krakowskim 
W cesobnym pokoju przy stoliku siedziało nas 
kilku, a mianowicie: Marszałek Piłsudski, z pra 
wej strony siedziałem ja, a po lewej profesor 
Władysław Jaworski. Piłsudski mówił w bar- 
dzo podniecony sposób o zamachu na prezy- 
denta Narutowicza i powiedział mi z ostrym 
wyrzutem: „Wyście też temu wuni __ (byliśmy 
przez długio luta z marszałkiem ną „wy“)“, 

— Dlaczego ja? — zapytałem. 

— Wy PPS. — oświadczył marszałek Pił- 
sudski — chcecie, żebym ja sobie przypomniał 
mojo młode lata. Powinniście byli wystąpić 
czynnie, a potem ja wystąpiłbym z wojskiem, 
i zrobiłbym masakrę jednych i drugich i przy- 
wrnńcibbym porządek. 

Tak brzmiała pierwsza „poprawką his: 
ryczna”*, przytoczona przez świadka red. 
Haeckera. Teraz druga. dotycząca wypadków 
z listopada r. 1923 w Krakowie. 

Oskarżony Ciolkosz zadaje redaktorowi 
Haeckerowi szereg pytań. między innemi zapy. 
tuje. jakje elementy sanacyjne pracują na to 
renie Krakowa? 

Red. Haecker: Szumowiny, męty społecz- 
ne, typy w rodzaju Czumy. 

Następnie obrona zapytuje red, Haeckera. 
jak ustosunkowała się PPS. do wypadków li- 
stopadowych 1920 r. 

Red. Haecker: Rola pewnych grup była nie- 
iasna. Struchlałem. gdy się dowiedziałem, że 
Kostek-Biernacki jest w Krakowie, 

Obr.: ó dlaczego pan struchłał wówczas, 
przeci.ż dał się poznać dopiero w r. 1930? 
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Świadek: Ja go znałem moża najwięcej, po- 
znałem go jako literata, ja ten talent w nim 
odkryłem. 

Obmońca: Więc jego rola mie była jasna? 
Czy występował on w mundurze? 

Świadek: Ja uważam, że śledztwo szło łał 
szywemi drogami, śłedztwo było skierowane 
przeciwko nam, a działały tam siły inne. My% 
my to może zapóźno sobie uświadomili, Dzia- 
łały tam siły tajemnicze, które usiłowały PPS, 
wciągnąć i sprowokować do zamachu 'w roz- 
brojeniu wojska, do początku rewolucji, która 
musiala jednak zostać odłożona Da inny raz... 

Obrońca: Na rok 1926. 

Prok, Grabowski: Co stało się z kurabinam? 
w r. 19232 

Świadek: Oddaliśmy je wojskowości. 

Prokurator: A czy pan wie, jak sią skoń- 
czyła sprawa sądowa przeciwko Kostkowi Bier 
nackiemu? 

Świadek: Dzięki genjalnej obronie adwoka. 
tów. skończyła się uwolnieniem. 

Prokurator: Czy pan widział, jak namawiał 
cn do porzucenia broni? 

Świadek: Czytałem akt oskarżenia Kostki 
Biernackiego. 

Prokurator: A kto go panu pokazał? 

Świadek: Ją mam ton akt oskarżenia. 

Osk. Dubois: Komu jest ślepo oddany Ko» 
stek Biernacki? 

Świadek: Wiemy przecież, kto jest jego ko 
mendantem. 

Wreszcie trzeci  opizod. 
z kongresem centrolewu: 

Adw. Jarosz: Czy prokuratura krakowska 
wyciągnęla jakieś wnioski z kongresu krakow- 
skiego? 

ted. Haecker: Przyjechał do Krakowa wł- 
ceminister Świątkowski i odbył konferencją 
z prokuratorami: Michałowskim i Tokarzem. 
Ządał wytoczenia oskarżenia organizatorem 
czy też uczestnikom kongresu. Fanu wicęmini- 
strowi zwrócono uwagę żo nie ma do tego ża. 
dnego umotywowanego prawa. W czynie kon- 
gresu niema przestępstwa, Jeżeli p. wieemini- 
ster będzie nalegał na proces, te nio można 
ręczyć za wynik. Proces może się skończyć 
zwolnieniem oskarżonych przez sąd przysię- 
głych. 

Po tej naradzie p. wieeminister Świąlkowe 
ski pojechał do Lwowa. Odbyła sią taka sama 
konferencja i z tym samym rezultatem. Wtedy 
czynniki miarodajne wpadły na myśl przenie- 
sienia sprawy do Warszawy, uważając, że miej. 
scem przestępstwa jest Warszawa, bowiem cen- 
trolaw powstał w Warszawie. 

Oprócz red. Hacekera w dniu dzisiejszym 
zeznawali jeszczo pos. Bittner i b. marszałek 
Sejmu, p. Rataj. Pos. Bittner mówił o stoswu 
ku Ch, D, do centralewu, a p, Rataj przedstawił 
wyczerpująco stosunki w państwie po przewn. 
cio majowym. W końcu zezmań marsz. Rataja 
zu,ełnio nieoczekiwanie wypiynęla sprawa sen. 
Korfantego. 

Prok. Grabowski: Czy pan przypomina 5% 
bie ten okres 1922 roku, kiedy Korfanty by! 
desygnowany na premjera — czy nie było pe- 
wnych zastrzeżeń co da jego osoby. Ja mam 
tutaj artykuł zamieszczony w  „Rodotniza" 
z dnia 15 lipca 1922 r. Jest tam zamieszczoag 
sprawozdanie a m. in. i przemówienie pana 
Marszatka o vstosunkowaniu się jego do osoby 
Koriantego. Chciałbym właśnie mieć naświau 
tlenie sylwetki p. Korfantego, jako świadzy 
który 1a tej rozprawie składał zeznania. 

Marsz. Ratuj: — Po zaznajamieniu się z9 
sprawozdaniem, zresztą, nie autoryzowanem, 
w „Robotniku*, stwierdzono że przeciwko p. 
Korfantomu nie postawiłem wówczas w Svo-* 
jam przemówieniu żadnych konkretnych zarzu- 
tów uatury moralnej. Powiedziałem jedynie, ż3 
opowiadam się przeciwko jego kandydatmza 
jeśli są jakieś rzeczy niewvjaśnione, przytem 
powoływałem się na materiały, o których mi 
wspomniał p. Daszyński. Zarzuty te były rág- 
niej roanatrywama na sądzie marszałkowst im. 
Zachodziłem tylko od czasu do czasu na :0* 
siedzenia tego sądu. byłem w czasie omara- 
nia zarzutu dotyczacego zabicia ks. Po$piecha. 
Moge zatem stwierdzić. że zarzut ten okazał 
się zunełnie nienzasadniony, 

Z mego przemówienia nie wynikła żadna 
ocena moralna p. Korfantego, zachowywałem 
jedynie rezerwą wobec jego kandydatury, obar 
wiając sią nieokreślonych zapowiedzi jakichś 
reweliorj 

Adw. Berenson: Myśmy byli świadkami, Że 
pan prokurator w sposób nieznany w naszych 
stosuukach zarzucił panu  Korfantamu brat 
patrjotyzmu podczas jego nieobecności, kiedy 
człowiek bronić się nie może; jest to uderzenia 
noża w plecy, oskarża się go o jakieś haniebne 
czyny i nie daje się człowickowi możności, aby 
się mógł tu wypowiedzieć, Jeśli ma być uca 
ciwość w walce, to wezwijmy go, ale tego spo- 
sobu postępowania, to ani procedura, ani su. 
mienie nasze zrozumieć nie może. 

Osk. Prager: Ja muszę złożyć oświadcze 
nie, że byłem jednym z członków sądu marszał 
kowskiego, który rozpatrywał sprawę Korfan 
tego. Oświadczam, iż. cały materjał znajduje 
się w aktach marszałka Sejmu i wytoczone 


związany Ściśle 


"tam zostały trzy zarzuty, a mianowicią: spra 
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wy podatkowe, kwestja ipodejmowaniaą pow. 
mych funduszów w charakterzę prezesa Rady 
nadzorczej banku, oraz sprawa funduszów pò- 
bieranych dla organu Korfantego. 

Poseł Prager stwierdza, iż co do pierwszej 
kwestji Korfanty został uniewinniony, co do 
drugiej, jako prezes Rady nadzorczej został 
potępiony z tem jednak, że sąd nie stwierdzi?, 
jakoby była chęć skrzywdzenia tego banku. 
co do trzeciej sprawy sąd wyraził opinię, $ 
< subwencji związku przemysłowego Korfanty 
korzystać nie powinien, Pozatem stwierdzić mu 
szę, że miał on wiele do czynienia w Sejmie 
z p. min, Matuszewskim, który teraz jest rs. 
daktorem „Gazety Polskiej", w której ukaza 
się w związku z tą sprawą wyrok sądu marsza? 
kowskiego sfałszowany. 

W końcu posiedzenia oskarżony poseł Li- 
berman zapowiedział zgłoszenie wniosku o ps 
wołanie na świadka p. Stesłowicza, celem wp. 
jaśnienią przyczyn upadku rządu Ponikowskie* 
go w r. 1922, a oskarżony pos. Ciolkosz uzn. 
pełnił swe poprzednie oświadczenie w sprawie 
wypadków w r. 1923 tem, że podał nazwisku 
oficera, który proponował rozbrojenie kompa. 
mji wojska w Tarnowie. Oficer ten nazywa się 
Józef Korman. 

Prawdopodobnie w związku z teimi oświad- 
czeniami i wogóle z dzisiejszemi  zeznaniame. 
poczęły krążyć pogłoski. że prokurator za- 
mierza wystąpić 
świadka, marsz, Piisudskiego. 


z 


wnioskiem o powołanie na 
A. 


Na ziermiach: Śłzmiief 


„Wydział organizacyj kościelnych” 
w Lubiinie. 

W celu wiqkszego ożywienia działałnośct 
związków kościelnych, Ks. Biskup Fuman 
stworzył przy Kurji Biskupiej lubelskiej spo- 
cjalny wydział organizacyj kościelnych, który 
hędzie miał za zadanie organizowanie i rozwót 


Ja ońe M d © ee. Prosimy P T. Abonentów 
p ZYCY WY an Zurii. o rychłe uiszczenie prenume- 
Pierweza próba (w formie wojny z Chinami) | sie powstania bokserskiego, sam pojechał do raty na miesiąc 
usadowienia się na stałym kontynencie azja- | Japonji, by zapoznać się ze stanem armji Grutzie 
tyckim w 1894 r., powiodła się Japonji w zu- japońskiej), car pominął uśmiechem. Rozpoczę- > F . 
pełności, Krok ten był podyktowany ekspan- ła się „niciro-senso* (wojna rosyjsko-japońska) Równocześnie zwr acarzy SiĘ 


H 


Ale 


zją Japończyków, którzy już w owym czasie | której wyniki postawiły Jaronję w rzędzie | 40 wszystkich abonentów za- 

zdając sobie sprawę z przeludnienia swej ojczy , mocarstw światowych. Pokój, zawarty w Ports |legających z prenumerata Z TO= 

zny, zaczęli szukać nowych terenów dla nad- mouth 10 sierpnia 1905 r. oddawał w ręce dJa- |rącem wezywan hej 

niezwłoc 
ać. 


; E 8 Ea? m : ziem aby zechcieli 
miaru ludności. Chińczycy ponieśli szereg sro | ponji Koreę, południową połowę Sachalinu i znie de E wWyrów-= 
mok p w A aa kowe PARYS ak laoduński z a kolei Port. a Ad YAB 
iuńskim, nad Jalu i koło Wej-Haj-Wej, a ge-' Artur—Czan-czun, Port-Artur otrzymał nazwę 
nerałowie japońscy marszałek Oojama, Nodzu, Rjo-Dziun-Ko, a Dalnyj (Ta-Lien-Łan) prze- 
Sato, Jamagata i Kacura przeszli do historji. mieniony na Daj-Ren. Nad południową Man- 
Pokój chińsko-japoński zawarty w 1895 r.i|dżurją zatknięto już na stałe flagę z okrągiem, 
W Simonoseki oddawał Japonji lao-duński | krwawem słońcem na białem polu, gdyż Chiny 
pólwysep z Port-Artur i Ta-Lien-Lanem, For- | potwierdziły ten pokój traktatem, zawartym 
mozę, wyspy Peskadorskie i przywileje dla w Pekinie z Japonją w tymże samym roku. 
handlu japońskiego, Korea (dotychczas chiń- 0d t . 
ha i 80. ( l t ego czasu rozpoczyna się powolna, 
ska) została ogłoszena krajem niezawisłym. |, x a 
W T sposól zaczęto sansat hasło: „Daj Li e WERE . bag" ir al 
Nippon Tejkoku* — t.zn. Cesarstwo Wielkiej RO nien Mpina w Po nowej 
Japonji, Lecz w 19 dni po podpisaniu pokoju M poker, z noga aoc Pod. 
Japonja została zmuszona (jak zaznaczyłem | oj rstwa handlowe i przemysłowa, nowe Z 
do: ZA. “q i palnie. przyczem równocześnie wzrastą napływ 
w poprzednim artykule) przez Niemcy, Fran- | Ee A OERECA i A $ 
cję i Rosję do oddania palio półwyspu l E pe e bie) eg i 
RET stó U i A i Ę X 
AR tO a sgy aa | koju w Portsmouth, traci swą niezawisłość 
g i P =. SE 10 r., staj j jerezłącz Ści 
wo budowy kolei w północnej Mandżurjj, a Aoc 0 i A Ei AN 
5 > p „„; | nihon-no kuni (kraju japońskiego. Nowy trak- 
W ten sposób zaczęło się na terenie Korei | tat wymuszon rzez Japonję na Chinach 
zazębienie się nieprzyjaznych stosunków mię- 1915 p de a PE 4 ; ; 
dzy Japonją a Rosją. Po usunięciu Chin z Ko- PCO OE e potid- 
3 Tiea O l e maes ORN] w0-mandżurskiej na lat 90 i daje nowe daleko 
21, 4 ES 


i id = z . + . . : 5 0 ć 
zajęła Rosja. Według traktatu, podpisanego | idące prawą i przywileje japońskim poddanym. 


przez te oba państwa w stolicy Korei, Seulu; Wojna światowa przynosi Synom Wscio- 
w 1896 r, mogli sygnatarjusze utrzymywać  dzącego Słońca nową zdobycz: niemiecki port 
swój garnizon w tem mieście, a ponadto Ja-.| Kiao Czao. Przewrót bolszewicki w 1917 r., 
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ponja otrzymała prawo ochrony linji telegra- 
ficznej z Seula do Fuzan, portu położonego 
najbliżej Japonji. Rosja, stojąc jedną noga 
w Korei, starała się za wszelką cenę zabez- 


pieczyć swe tyły i usadowić się mocniej na 


laoduńskim półwyspie. Po wybudowaniu kolei 


| rozruchy į anarchja w Rosji europejskiej prze- 
„niosły się również ma Syberię. W obronie 
przed zalewem komunizmu, za zgodą aljantów, 
Japonja wysyła swe wojska do Mandżurji a 
nawet dalej, do Zabajkalja (aż do Irkucka) 
osadzając wszędzie po miastach i stacjach swe 


Nowi członkowie Komitetu Międzynar 
Kongresów Eucharystycznych, 
Ogólne zebranie Komitetu Międzynarodo: 
wych Kongresów Eucharystycznych powołało 
kilku nowych członków tego Komitetu, między 


bractw, Trzeciego Zakonu, stowarzyszeń ró- 
żańcowych, apostolstwa modlitwy. kół misyj- 
nych i t. p. kanonicznych związków kościel- 
mych, przewidzianych i regulowanych przez 
ustawodawstwo kanoniczne. Każdą taka kort- 
poracja musi mieć swą  kamonic'ną erekcję, 
swój własny zarząd, swoje zebrania, swą księ- 
gowość i kasę i t. p. kształty, jakie nowoczesna 
kościelna organizacja mieć powinna. Naczel. 
nem zadaniem w tej dziedzinie będzie jak naj- 
większe uświadomienie katolickie, rozumna i 
duchem Chrystusowym przejęta pobożność i 
wzmożone apostolstwo nad szerzeniem króle- 
stwa Chrystusowego w społeczeństwie. (KAP.). 


Tydzień fiłozoficzno-religijny 
w Warszawie. 


Staraniem Studjum Filozoficzno-Religijneg: 
5. U Warsz. odbędzie się w dniach od 30-g". 
listopada do 4-go grudnia o godz. 8-mej wie. 
czór, w auli Theologicum, „Tydzień Filoze- 
ficzno-Religjny* z następującym programem: 

30 listopada: Zagajemie przez Ks. Biskupa 
Dr. A. Szłlagowskiego, prof. Uniw. Warsz., oras 
'„U źródła poglądów liberalnych na małżen- 
stwo“ — Ks. Dr. A. Borowski, prof. Uniw. 
Warsz.; 1 grudnia: „Małżeństwo i formy mat. 
„żeńskie w Piśmie św. St. Test." — Ks. Dr. W. 
Michalski, prof. Uniw. Warsz.; 2 grudnia: „Wy 
„niesienie małżeństwa do godności Sal:ramem 
Mu — Ks. Dr. A. Bukowski, prof, Uniw. 
Warsz.; 8 grudnia: „Kompetencja władzy 
w sprawach małżeńskich — Ks. Dr, I, Gra- 
bowskł, prof. Uniw. Warsz.; 4 grudnia: „Śluby 
cywilne w swej genezie i istocie“ — Ks, Dr. 
Z. Kozubski, prof. Umiw. Warsz, (KAP.). 


Nowy biskup prawosławny? 


„Za Śwobodu* donosi, że na zaproszenie 
metr. Djonizego przybył z Londynu do War. 
szawy biskup emigracji rosyjskiej, Mikołaj, 
który ma być mianowany ordynarjuszem je- 
dnej z diecezyj w Polsce, 

Opuszcza na stałe Warszawę przedstawi- 
ciel patrjarchy carogrodzkiego, biskup Zotos. 
O nieprzychylnem stanowisku metr. Djonizego 
do niego pisała niejednokrotnie prasa. Biskup 
Zotos był przez pewien czas protektorem sekty 
t. zw. polskiego kościoła prawosławnego (sekta 
Zacharjasiewicza). Ostatnio otrzymał on order 
„Polonia Restituta“ drugiej klasy. (KAP.). 


„PO! CNIA RESTITUTA“ DLA CZECHÓW. 
Poseł polski w Pradze dr. Grzybowski ` deko- 
rował Krzyżem Komandorskim orderu ..Polo- 
nia Restituta“: b. radcę poselstwa w Warsza- 
wie Lisieckiego, radcę Heidricha, kierownika 
referatu do spraw Ligi Narodów w MSZ. i ko- 
misarza rządowego czechosłowackiego na P. 
W. K. w Poznaniu, radcę ministerstwa przemy- 
słu i handlu p. Hanaośkę. 

NOWE CZASOPISMA W POLSCE. W cią- 
gu miesiąca pażdziernika zarejestrowano na $°- 
renio całej Polski 47 nowych czasapism, w tem 
18 czasopism w Warszawie, po 3 w Krakowie 
i Poznaniu. po 2 we Lwowie, Kowlu, Radomin 
i Stanisławowie, oraz po jednem czasopiśmi* 
w 15 miastach. Wśród nowych czasopism jesż 
10 tygodników, 7 dwutygodników. 10 mie 
cięczników, oraz 20 czasopism, ukazujących 


„się rzadziej niż raz na miesiąc, | 


przez północną Mandżurję, ze środka, prawie | garnizony. W owym czasie w ręce Japończy” 


nie z Port Artur į Ta-Lien-Lanem (nadając 
mu nazwę Dalnyj (daleki). 


w 1900 r., stłumione koalicyjnemi oddziałami, 
a w głównej mierze japońskimi, wzmocniło 
tylko w Mandżurji siły Rosji, która „dla ochro- 
ny“ swych interesów skupiła w tej części kra- 
ju 100.000 żołnierzy. Po likwidacji powstania 
sztabowi rosyjskiemu nie spieszyło się z odwo- 
łaniem swych wojsk do Rosji. Wywołało to 
zaniepokojenie w Japonji. Poseł Japonji w An- 
giji Hajasi podpisał szybko traktat pokojowy 
z Anglją (w 1902 r.). Po upływie roku Japoń- 
czycy przedłożyli carowi projekt umowy, we- 
dług którego Rosja miała się ograniczyć do 
wpływów w Mandżurji, Japonja zaś w Korei. 
Rozpoczęła się wymiana not. Nić dyplomatyez 
na rwała się coraz częściej, aż nastąpiła 
w styczniu 1904 r. zupełne zenwanie. Ostrzeże- 
nie ówczesnego ministra wojny Kuropatkina, 
(który nie wierząc w relacje swych sztabow- 


tej linji z Charbinem przeprowadziła połącze- | 


Powstanie w Chinach t, zw. bokserskie 


ców o dzielności żołnierza japońskiego w cza-| 


innymi O. Włodzimierza LedóchowSkiego, gene 
rała Jezuitów. 

Jednocześnie omawiano Sprawę wybor 
miejsc na najbliższe Kongresy, przyczem posta 
nowiono Kongres w roku 1934 odbyć w Bue. 
nos Aires, zaś w roku 1936 — w Poznaniu, Po- 
stanowienie to nie jest jeszcze  ostatecznem, 
prawdopodobnie jednak plan ten zostanie zaw 
twierdzony. (KAP). 


Wykrycie tajnego spisku hitlerowców. 


Niezwykle silne wrażenie w całych Nieta- 
czech wywołało wykrycie tajnych planów wy. 
wrotowych, przygotowywanych przez partję 
narodowo-socjalistyczną w Hesji, dla dokona- 
nia zamachu stanu. Policja przeprowadziła wə 
środę wieczorem w Hesji szereg rewizyj wśród 
przywódców hitlerowskich, przyczem skenfi- 
skowano pokaźną ilość kompromitujących do- 
kumentów, Wykrycie spisku nastąpiło na skit- 
tek zdrady posła do sejmu heskiego, dr, Scha. 
fera, który przesłał prezydentowi niezwykłe 
ważny dokument, przygotowany przez spiskow 
ców jako proklamacja do ludności, Odezwa ta 
wzywa wszystkich do poddamia się rozkazom 


ków przechodzi północna połowa pólwyspu 
, i Sachalin, oddana Sowietom dopiero w 1925 r. 
wzamian za uznanie traktatu w Portsmouth. 
Za bagnetami japońskiemi, kryją się oddziały 
„białogwardiejców* _ Siemionowa, Ungern- 
Sternberga, Chorwata i innych. Japoński jem 
staje się walutą obiegową w całej Mandżurji, 
Pod naciskiem jednak mocarstw, Japonja wy- 
cofuje Swe wojska z Syberji sowieckiej w 1920 
r. a w rok później również z Mandżurji półno- 
cnej. 

„Zwołana celem podziału wpływów w Chi- 
nach w 1922 r. konferencja waszyngtońska, nie 
poszła po linji żądań Japonji. Zadowalając cię 
przeto narazie wyłącznie południową Mandżu- 
rją, Japończycy z tem większą energją gruntu- 
ja tam swoie wpływy i wzmacniają, zajęte po- 
zycje ekonomiczne. Paraliżowanie tej posię- 
pującej inwazji ekonomicznej Japończyków 
przez odradzające się zwolna Chiny, było po- 
średnią, lecz główną przyczyną obecnego kon- 
| fliktu. 


MIECZYSŁAW BABIŃSKI. 


6 osób spalonych żywcem. 


W jednym z domów przy ul. Wolskiej 
w Warszawie, w mieszkaniu szofera Osuchow- 
skiego, wybuehł pożar z powodu wybuchu ben 
zyny. Wskutek detonacji ściany zwaliły się do 
sąsiedniego mieszkania, Wskutek pożaru ule- 
gli zupełnemu zwęgleniu: Osuchowski Ignacy, 
jego siostra i narzeczona, Pożar przeniósł się 
do sąsiedniego mieszkania, w którem spali 
małżeństwo Kasikowie i ich dwuletnie dziecko. 
Małżeństwo 1 dziecko spalili się. Prócz tego 
ciężkich poparzeń dozmsło troje dzieci miesz- 
kankı sąsiedwicao lokalu. Wszyszy poparzen 
w stanie ciężkim przewiezieni zostali do szi 
tala. Przyczyną vożaru był wgłusn benzyny. 
która znajdowała się w bańkach w mieszkaniu 
Osuchowskiego 'w znacznej ilości. 

———)=—— 

POLSKIE ZAKONNICE JADĄ DO AME- 
RYKI, Na statku „Pułaski“ wyjechało w tych 
dniach z Gdyni do Ameryki 40 sióstr Nazare- 
tanek, Polek, które pracować będą w domach 
zgromadzenia, rozrzuconych w wielkiej ilości 
po Stanach Zjednoczonych. Siostry odwozi do 
N. Jorku przełożona Siostra Sarapata Marjan- 
na, 

WIELKI POŻAR W MAGAZYNIE CUKRU 
W GDYNI. W nowo wybudowanem przedłuże- 
niu hangaru portowego na Nadbrzeżn Rotter- 
damskiem w Gdyni wybuchł groźny pożar, 
prawdopodobnie wskutek nieostrożności robo- 
tników. Straty wynoszą kilkaset worków cu- 
kru, spalonych przez ogień i zniszczonych 
przez wodę morską, którą gasiły pożar holowni 
ki portowe. Ogień nie rozszerzył się dzięki na- 
tychmiastowej akcji ratunkowej, portowej stra 
ży ogniowej. 

PODCZAS POLOWANIA Z NAGONKĄ, 
urządzonego przez księcia Raciborskiego pod 


*|nazwisko oszusta mie zostało dotąd ustalone. 


hitlerowców, przyczem grozi, w przeciwnym 
razie, karą śmierci, Proklamacja wylicza nw 
stępnie tezy, na których oparte mają być pierw 
sze zarządzenia władz hitlerowskich. M. iu 
wolna Sprzedaż żywności ma być zabroniona, 
a nad majątkami publicznemi i dochodami osób 
prywatnych rząd ma objąć przymusowo zarzą l, 


Propaganda turystyczna przez radjo, 


Na ostatnim międzynarod. kongresie vrzę 
dów turystycznych we Włoszech zastanawiamo 
się nad wykorzystaniem radja dla międzynaro* 
dowej propagandy turystycznej. 

W wyniku dyskusji uznano za celowe, aby 
w tej dziedzinie stosowano zasady wzajentnio- 
ści. Delegat szwajcarski ofiarował nawet każde 
mu państwu dwa wykłady rocznie o jego wa- 
lorach turystycznych w radjo szwajcarskiemi, 
o ile nawzajem w danem kraju wygłoszaie bę- 
dą dwa wykłady radjowe o Szwajcarji, Spra- 
wo pozostawiono bezpośredniemu porozumieniu 
zainteresowanych krajów. W Polsce idea wza- 
jemności „ tej dziedzinie budzi pewne zastrze- 
żenia, gdyż w stosunku da pewnych krajśw. 
których mieszkańcy nie mają naogół tendenegi 
do przyjeżdżania do Polski. propaganda radjo- 
wa nawet przy zastosowaniu zasady wzajemna 
ści. wyszłaby icdynie na korzyść tym krajom. 

————0>— — 

ZGON WYBITNEGO LOTNIKA RUMUŃ- 
SKIEGO. Na lotnisku wojskowem Pipera pod 
Bukaresztem wydarzyła się katastrofa lotni- 
cza, której uległ podczas lotu ćwiczebnego je. 
den z najlenszych lotników rumuńskich. poł 
porucznik-pilot Orleano. Na wysokości 150 me: 
trów nad ziemią samolot skaptował i spadłszy 
na. ziemię, uległ całkowitemu  strzaskanin 
Letnik pomiósł Śmierć na miejscu, 


W RĘCE POLICJI W SOSNOWCU WPADŁ. 
WYRAFINOWANY OSZUST, legitymujący się 
sfałszowaną legitymacją delegata Ministerstwa 
WR. i OP. Oszust wyłudzał od dyrekcyj szere- 
gu gimnazjów większe kwoty pieniężne, rzeko- 
mo na wykupienie przysłanych przez Minister. 
stwo do danych uczelni druków, Jak stwier- 
dzono, grasował on po całej Polsce, Wiaściwe 


| PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ ZASTRZELIŁ 
MATKĘ. W Bąpblinie (pow. obornicki) 12-ietni 
syn miejscowego sołtysa  Misterskiegn mani- 
pulnjąc przy dubeltówce spowodował strzał, 
który ugodził matkę jego w głowę, zabijając 


F eale świata. 


Krwawe starcie czeskich komunistów 
z policją. 

W ostatnich dniach przygotowywali komu- 
niści w kraju frywałdowskim na Śląsku Opaw- 
Skim przy pomocy nielegalnych zebrań i wie- 
ców pochód ma Frywałdów, który rzeczy wiście 
ostatnio doszedł da skutku. Między żandarme- 
rją, która otrzymała rozkaz zatrzymania i roz 
proszenia demonstrantów i  demonstrantami 
doszło do 3 starć, z których ostatnie koło Dol 
nej Lipowej skończyło się rozlewem krwi. Gdy 
żandarmerja została obrzucona przez tłum ka- 
mieniami i zaatakowana laskami 1 prętami żelaz 
nemi, wówczas żandarmerja zrobiła użytek 
z broni palnej. Sześć osób zostało zabitych i 
12 ciężej lub lżej rannych. 

— e e m m m 

NAJNOWSZA STATYSTYKA LUDNOŚCI 

W SOWIETACH. Według spisu ludności z ro- 


Rybnikiem, jeleń zabił 17.letniego naganiacza | ku 1929 związek republik sowieckich liczył 
wbijając mu róg w oczedół. Z trudnością zdo- | 154.4 milj., w 1930 r. 157,7 milj. mieszkańców. 
łano uchronić ciało zabitego na miejscu chłopca | W 1981 r. liczba ludności wynosi: 163 milj., 
od zupełnego potratowania przez rozszalałego | przyczem przypada na ludność miejską 38,2 
jelenia, | milj. a na wiajską 129,8 milj. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeraterów o łaskawe 


ją na miejscu. 
DO EEC ca 
podanie dawnego adresu. 
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Z teatru „Bagatela“. 


„Nliłość już nie w medzie* — komedja w trzech 
aktach W. Sterka, 


Jest to bezpretensjonalna farsa. Pewne p> 
tory gry psychologicznej możmaby znaleźć w 
postaci przyjaciela demu i osoby dyrektora ia- 
kiejś wielkiej firmy — filozofa Kamila, — sle 
byłyby to tylko pozery. Zresztą, fursa toczy się 
po linji małągo oporu prawdy życiowej, logiki 
i psychologji. Dla sceny Kamer lnej jest jednak 
dobrym materjałem, zwłaszcza że dajo podkład 
dla inwencji swobodnej gry aktorów. Zatem et- 
ła zabawmość sztuki W. Starką była zależną 
od aktorskiego uwypuklenia jej. Gra pp.: L. 
Pancewicz-Leszczyńskiaj, J. Leszczyńskiego i 
L. Fritschero — miezzpomnianych  artystćw 
scen krakowskich, a dziś milych gości warszaw 
skich — dala doskonaly wyraz tej właśnie za- 
bawnosci farsy. Jak zatem .„Miłość już nie w 
moadzie' oparta jest na efektach zewnetrznych, 
tak też i gra artystów polecać musiala iu je 
dynie na efektach zewnętrznych. Pan Jerzy 
Leszczyń ki z maestrią uwypuklął wszystkie 
pointy plastycznym gestem i pełną wyrazu mi- 
miką — i te momenty jego gry budziły na wi- 
downi podziw i wesołość, Pani Leskadia Pan- 
cewicz-Leszczyńska w roli urzędniczki owej 
firmy, miała wdziek i umiała prostotą. społe « 
jem i swego rodzaju esprit oczarować I rozk» 
chaś w sobie niezwyciężonego dotąd przez mi- 
łość szefa., Pan Ludwik Fritsche grę swoją (przy 
lacie] Kamil) opat ma Szlchetnej modulacii 
głosu. Doskonale zgrany tercet warsz. gości 
czarował wdziękiem i prostotą publiczność — 
sztuka świetnych artystów rozerzewała ia, 
zwłaszcza, że większa cześć widzów wskutek 
nieopalonej widowni siedziała we futrach... 

A. W. 


Kiieraiura i kino. 
Go to jest „Maradu*? 


Sensacyjny film w kinie „Wanda” 


Jak się dowiadujemy w dniu 27 bm. (w 
piątek) odbędzie sią w kinoteatrze dźwiękowym 
„Wanda premjera najciekawszego filmu w 
tym sezonie pt. „Maraduć (East of Borneo). 
„Maradu” jest filmem egzotycznym, nakręco 
nym przez specjalną gkspedycją amerykańskiej 
wytwórni „Uniwersal“ pod walzą reżysera Ge 


orge Melforda na Sumatrze i półwyspie Malaj- 5 


skim. Film ten, pociagajacy miepowszednością 


tematu, łączy w sobie przepych i wspaniałość |] 


pałaców maharadży, z grozą niezgłębionej dżun 
gli na wyspie Bonnes. Poza oryginalnemi zdi 
ciami egzotycznemi, dotychczas w tej formie 
nieogiądznemi na ekranie, „Maradu”, jako film 
o wybitnych walorach kinowych, zawiera 3ze- 
rez emocjomujących momentów, jak walki z 
krokodylami i innemi dzikiemi  zwięrzętamu. 
Trzeba przytem podkreślić, że „Maradu™ w dzie 
dzinie egzotyki dostarcza wrażeń o wiele moc- 
niejszych, niż wyświetlany niedawno obraz a- 
frykański pt. „Afryka. mówi”, a to dlatego, że 
widzimy w nim sceny z życia równikowej pusz- 
czy, wmontowane w akcję tak zręcznie, iż sta- 
nowig z nią całość orgamiczną, podczas „edy 
film „Afryka mówi“ dawal tylko luźne niepo- 
wiązane z sobą epizody, C3 Zreszta potwierdzili 
krytycy po premierze „Maradu? w Warszawie. 


TADEUSZ ARTEN WÓJCICKI. 


Wiekuistaj pamięci Wieszcza, 


W 24-ta rocznicę zgonu St. Wyspiańskiego. 


Pamiętam... jak przez cienie srebrnych 


mgieł... 

Lat tenm dwadzieścia cztery. 

Kopuła niebios owleczona szarością zimo- 
wych chmurzysk. i 

Brylantowe, śnieżne skry lecą z podnieb- 
nych wyży, cisząc miękkiemi całunami, tę- 
sknotę... 

Tęsknotę, żal i ból za Tym, który od- 
szedł... 

Pamiętam... Byłem wtedy małym chłop- 
cem. Ciekawość dziecka zawiodła mnie w tym 
dniu w ulicę św. Jana, w tłum ludzi smut. 
nych, poważnych, milczących... Jakiś dobry, 
siwy pan, o oczach pełnych żałości, zaopie- 


kowal się mną i podprowadził, za rękę ująw- | — — — — — — — — — — — 


szy, ku czarnej jamie krypty pijarskiego ko- 
ścioła. 

Po kamiebnych: schodach, wypełnionych 
ciżbą dziwnie spokojnych i poważnych ludzi, 
zstąpiliśmy w półmroczna, przetkaną świetli- 
kami płomieni, głąb kryply. 

Pamiętam... i nigdy nie zapomnę, jak 
życzliwy opiekun podniósł mnie na rękach 
i wskazawszy wysoki katafalk, wyszeptał ci- 
cho: Patrz! 

Pośród migotliwych błyskotów rozjarzo- 
nych świec, stałą czarna trumna, w okolu 
kwiatów żywych i martwych, w pasmach 
amarantu, białości i czerni szerokich wstęg 
ze złotawemi napisami. 

Podniosiem trwożnie oczy ku górze i zro- 
zumiałem w dziecięcej prostocie, że tam wy- 
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Stany Zjednoczone „rozbrajają się”. 
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Coraz częściej słyszy się o rozbrojeniu į o konferencjach, mających ostatecznie tę kwestję 
uregułować. Tymczasem każde większe państwo wydaje niesłychane sumy ua nowoczesna 


broń i pancerniki. Zdjęcie dokonane z amerykańskiego okrętu wojennego, 


cernik Stanów Zjednoczonych, wyposażony w 


przedstawia pan- 
najnowsze zdobycze techniki wojennej na 


morzu, 


DŹ p % wkinoteatrze 


Największa sensacja świata! Najwspanialsza atrakcja sezonu! Film miljonów! Menumentalne arcy- 
dzieło dźwiękowe zakrojone na olbrzymią niespotykaną dotychczas skalę! Gigantyczny twór 
stanowiący przełom współczesnej kinemałografji dźwiękowej. Fascynująca pieśń miłości. 


cję ŚR $ 


Potężny dramat połen niesamowitości 1 tajemniczego uroku, rozgrywający się na tle oszała- 
miającego przepychu egzotycznych pałaców, groza budzących niezgłębionych dżungli, wśród 
upajającego czaru podzwrotnikowej natury na wschód od Borneo. —— W gł. rolach: 


ROSE MOBART. CHARLES BICKFORD 


Porywająca akcja o mocnych nerwy szarpiących scenach. Umiejętne przeplatanie uroku i na- 
stroju egzotycznej przyrody z tragicznym konfliktem uczuć ludzkich i rozpętanym żywiołem wol- 
kanu, niesłychanie emocjonujący moment walki człowieka z tygrysem, walki na śmierć i życie 
niewolnika rzuconego na pastwę krwiożerczym aligatorom trzyma widza w nieustannem napięcin. 


Szczytem sensacyjności tego fimu są, poraz 
pierwszy pachwycone przez kamerę. prawdzi 
we wybuchy wulkanu oraz grożne grzmoty pr 
dziemme z wrzącęgo krateru. Artystyczną war- 


W programie dodatki cźwiękowe. 
Początek seansów w dni powsz. O godz. 5, 7 i 9'10., 


ść dźwiękowym DZIS 
CZI 


w niedzielę o g. 3-ciej. — Sala ogrzana 


Legenda o Parsivału pochodzenia 
perskiego. 


Uczony dr. Fryderyk Suhtschek w Grazu 


tość filmu podnosi świetna gra białej pary aktor ; zdołał odsłonić tajemnicę legendy o Parsivalu 


skłej na tle tłumu tubylców: czarującej Rose i o królu Artusie. Legenda ta jest, zdaniam u 


Hobart i Charles Pickforda. Sadziny przeto 


czonego giackiego, pochodzenia perskiego i 


że „Maradu”* spotka się z tak entuzjastycznem powstała na tle wierzeń raligijnych Zoroastry i 
uznaniem ij powodzeniem w Krakowie, jakiem | buddyzmu. Nazwiska i nazwy zdradzają pocho- 


cieszy się w Nowym Jorku, gdzia od szeregu | 
miesięcy wyświetlany jest równocześnie wj 
czterech największych kimach przy słymnej uli- 
cy Broadway. (a—n.). 


soko, pod twardą czernią trumiennej pokry- 
wy, musi spoczywać ktoś wielki, którego zgon 
zasmucił te milczące, zapatrzone w trumnę, 
tłumy... , 

Rozchwiane serca dzwonów zawodziły ża- 
łośnie, gdy trumnę wynoszono z podziemia 
świątnicy. .. 

Długi orszak ludu ciągnął przez miejskie, 
szare ulice, gdzie, miast codziennego rozgwa- 
ru, królował smęt i zatroskanie. 

A jeno dzwony kościelne grały grobowe 
„Requiem“, gdy w lotnych dymach smolnych 
pochodni, w kwiatach i zieloności wieńców, 
plynęła trumna ku ciemnościom grobu.. 

I pamiętam... że gdy zapytałem nieśmia- 
ło dobrego pana: kto jest ten zmarły? — 
odrzekł: Zapamiętaj to dobrze, synu. To Wy- 
spiański! Wskrzesiciel Olbrzymów i Budziciel 
karłów! 

I te niezrozumiałe wtedy dla mnie słowa, 
zapadły głęboko w moją duszę. 


Przeminęło lat dwadzieścia cztery. 

Zbiegły jak wicht, a dalekie słowa żyją 
w pamięci, jakby przed chwilą wyrzeczone. 

Dziś wiem, co znaczą i — że prawdzi. 
we są! 

Wskrzesiciel Olbrzymów ił Budziciel kar- 
łów! — to On, do którego odnoszą się w ca- 
łej pełni Jego własne słowa z poematu „Ka- 
ziinierz Wielki“: 


„Wielkości! komu nazwę twą przydabo, 
ten tęgich sił odżywia w sobie moce, 

i duszą trwa wiełekroć powołaną, 
świecącą w dlugie, narodowe noce; 

więc choć jej świeży grób opłakiwano, 
przemoże Śmierć i trumien głaz zdruzgoce; 


dzenie perskie. I tak Mońszlwatch jest zam- 


kiem nad jeziorem Hamnm nad granicą afgani 
stańską 1 nazywa się Kuh--sal-chwudszi, co 


znaczy dosłownie góra starego mistrza lub kró- 


powstanie z martwych na narodu czele 
w nieśmiertelności królować kościele”. 


Nad rozsypującem się, przez pleśnie nie- 
mocy i Świdrujące robactwo grzechu i cier- 
pień toczonem, próchnem życia, gdy dusze 
zatruwał haszysz dekadentyzmu i moderni- 
zmu, stanął On, Hetman — Królów i Król — 
Hetmanów! 

On — Wecielenie tęsknic i bólów narodu. 

On — Artysta walczący z narodem. 

On — Dusza narodu! 

I jął budzić naród pieśnią o Czynie; Pie- 
śnią serca i duszy. Mocą genjalnej wyobra- 
źni przeżył wieki: od LEGENDY aż po 
WESELE. Wnikliwym wzrokiem twórczej du- 


szy wejrzał w otchłanne zapadliska przeszło- 
ści narodowej i przeniknął zasłony tajnych 
przeznaczeń. 


„Rodów przedemną idzie ciąg, 
łako ten gajnych dębów krąg; 
padają, żre je grzyb i pleśń, 
a jużci nowy pnie się pęd, 
jak moja pieśń, — 

za nimi idzie moja pieśń". 


A ta pieśń — Piewcy wichrowych surm 
bojowych, Piewcy poszczęku oręży i zgiełku 
ścierających się hufców, — była pieśnią ser- 
deczuą... Ę 


„Narodu pieśń, narodu Śpiew 
I myśl i serce tkliwe 

I wszystek ból i żal i gniew 
w krwi mojej płyną żywa —* 


Pieśń-Noc == kładziona w usta bohąterów 
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m Na zamku tym miał przebywać i naszozad 


Zaratustra. Parsival znaczy dosłownia: kwiat 
perski Amfortas Narfar-tus, nieszczęśliwy król 
Tus Gral (dosłownie Ghr-el) oznacza perłę, eym 
bo] litości boskiej. Klingsor, zwany telowni2 
Chimdszili-z0%. Zor — syn djabła. Pigewsze éla- 
dy legendy Farsivsla odnaleźć można w poe- 
mscie syryjsktn z MEI wieku po Chrystusie. 
Dopiero krzyżowcy przywieźli legendą do Eu- 
rey, gdzie ją przersbił Wolfram z Gschenba- 
chu. 

Dr. Suhtechek twierdzi również, że į legen- 
da o Trystanie i Izoldzie nie jest pochodzenia 
celtyckiego, lecz perskiego. W r. 1032 wybiera 
się dr. Suhtschek do Persji i Afganistanu ce 


lem przeprowadzenia na miejscu badań nad 
genezą legendy o Parsivalu. 
— EDUEN O 


Ípert. 

ŚWIECĄCA PIŁKA FUTBALOWA, Pewien 
wynalazca przedstawił niemieckiemu związko- 
wi piłki nożneż ciekawy wynalazek — świecą- 
cy piłkę nożną. która umożliwi dokonywanie 
meczów w godzinach wieczornych . 

Wkrótce odbyć się ma w Berlinie mecz pit- 
karski, w którym bez światla dziennego pił 
karze grać będą pilką świecąca. 

1300 ZAWODNIKÓW NA STARCIE BIE- 
GU NAPRZEŁAJ. W helgijskim narodowym 
biegu naprzelaj odbytym na dystansie 7.200 
metr. w Brukseli wzięło udział 1300 zawodni- 
ków, którzy zostali uprzednio wyeliminowanł 
w hiegach przygotowawczych,  organizowa- 
ych nawet przez nałmuieisze wioski. 

Zwyciężył Merechal w 24 m. 42 sek. W hie- 
gu tym startowali oprócz Belgów. hiegacze I1- 
ksemburgnu. Holandji i Szwajcarji. 

W. klasyfikacji międzynarodowej pierwszo 
miejsce zajęli Belgowie. 

WIELKIE SUKCESY WIECZORKA W 
FINLANDJI. Pieżcierz śląski Wieczorek ad- 
nisi onegdaj w Helsingfonsio 3 zwycięstwa nad 
mistrzem Finlandji Fordenem, Gourevicem 1 
Inljanenem. 


Tabela ligowa. 


Rozgrywki ligowe ub. niedzieli przyniosły 
rozstrzygnięcie u dołu tabeli, która obecnie 
przedstawia się następująco: 


s Masos klubu Gry dE wosdaak 
Garbarnia - 21) 30 49:19. 
Pogoń 21 | 28 
T3 | Wisia Wys 77 |: 
Legja 2-27 
Ł.K.S 23 24 
Warta 22 [28 
Ruch 21 23 
R | RP Polonia Erg Eo 
Cracovia 21 Ev 
mo Czarni 214 b% 
RT Warszawianka half MES 
12 Lechia k. 22 mT 


scenicznych — to Jego własne serce i dusza. 
To — nie tylko odczucie Mocy, ale i pragnie- 
nie jej dla ojczyzny i siebie. „Mocy wołał 
w WESELU, brak Mocy i Wiary wyrzucał 
w WARSZAWIANCE, Mocy szukał i dawał 
ją w WYZWOLENIU. 

O natchnienie wielkie dla narodu bła- 
gał, — o płomień dusz, — o niosący Światu 


Światłość: Czyn! — wołając i prosząc 
w potężnym, wspaniałym, orlim hymnie 


„VENI CREATOR“: 


„Zstąp Gołębica, Twórczy Duch, 

byś myśli godne wzbudził w nas, 
ku Tobie wznosim wzrok i słuch, 
spólnie żyjący, wzrośli wraz. 

Który się zwiesz Biesiadą dusz, 
Wszechmogącego Boży dar, 
płomieniem duszom piętno włóż, 
przez czułość serc, zdrój żywy, Żar. 
Zbrój nas we siedem darów łask, 
Prawicą Ojca, ojca wskrzesz, 

w obrzędzie roztocz wieszczy blask, 
we słońce dusze w lot Twój bierz. 
Zestąp Światłości w zmysłów mrok, 
dobądź serc naszych zapał z łon, 
by człowiek przemógł cielska trok, 
j moen wzniósł się w męski ton. 
Odwołaj wroga z naszych dróg, 

w pokoju pokój zbawszy nam, 
powiedziesz nag Wieszczący Bóg, 
przejdziemy cało złość i kłam. 

Zwól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
zwól, by był przez Cię poznan Syn, 
zwól w Tobie Światłość światu dać, 
zwól z Wiarą wieków podjąć CZYN“. 


Budziciel karłów, dla których słowo: Pol. 
ska — znaczyło: niegdyś... dawno.:: Tym 


2) 


Nr 321 


«o słychać 


w firakowie. 


4 Kraków, dnia 27 listopada 1931. 
Piątek 27: św. jWałlerjana. 
Sobota 28: św. Zdzisławy. 
Sobota 28: wschód słońca o godz. 37.1, 
zach o 16.04. 


W 24-TĄ ROCZNICE ŚMIERCI Stanisla- 
wa Wyspiańskiego zostanie odprawione sia- 
raniem rodziny nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele 00. Paulinów na Skalce w sobotę dnia 
28 b. m. o godz. 9.80 rano. 

Z OKAZJI 80-LECIA TOWARZYSTWA Bł- 
sLJOTERI SŁUCHACZÓW PRAWA na Un- 
jag. odbędzie się w sobotę 28 b, m. o gola. 
12 w pivudnie uroczysta Akulcmj. w Auh 
Collegjam Novum. Uroczystość eibkędzie si% 
w ramach VII. ogólno-polskiego Zjuzuu akado- 
mickicb Kół naukowych w Krakowie. 

MIĘDZY BUFORAMI WAGONÓW. Na 
dworcu towarowym w czasie spinania wozów 
kolejowych dostał się między zderzaki Kazi- 
mierz Szablowski (1. 82), przetokowy, zam. 
„w Prądniku Czerwonym. Nieszczęśliwy doznał 
zgniecenia rąk powyżej łokci, Lekarz Pogoto 
wia przewiózł go w groźnym stanie do szpitala, 

POPARZONA PRZY EKSPLOZJI MASZYN 
KI SPIRYTUSOWEJ. Marja  Dziecheianowa, 
zam, przy wl. Królowej Jadwigi 40. uległa 
ciężkim poparzeniom na całem ciele, skutkiem 
eksplozji maszynki spirytusowej. Ofiarą wy- 
„padku zajął się lekarz Pogotowia ratunkowe | 


R MEET © 


Kodula. 1. 70, wożnica, zgłosił się w policji, że 
w czasie gdy składał piasek 7 wozu na budo- 
wie Bibljoteki Jag. przy Aleji Miekiowicza, Jan 
Pikosz, robotnik, uderzył go żelazną stabą 
w głowę. Przeciwko Pikoszowi wdrożyła poli- 
cja dochodzenia. 

KRADZIEŻE. Do mieszkania p. Romana 
Studnickiego przy ul. Bogdana Zalewskiego 
1. 16 wszedł przez balkon jakiś osobnik 
i skradł bieliznę. — Ze sklepu Meblera przy 
u]. Legjonów 14 skradziono 60 sztuk batów 
rzemiennych, 

KASIARZE GRASUJĄ, Wizoraj około go- 
dzipy Z2-giej włamano sio do urzędu gminne- 
go w Bobiku, w pow. chrzanowskim i ro roa- 
prucju kasy skradzione 1.590 zł, oraz ksią. 
żeczkę czokową Kasy Relfcisena na nazwisky 
Kielaszck. Dochodzenia w toku. 

POŻAR. Przy ul. Juljusza Lea 9 zapaliła 
się przybudówka sąsiadująca z ITI piętrową 
kamienicą. Mimo natychmiastowej interwen- 
cji policji przybudówka spłonęła, podobnie 
jak i część pavkanu. 


go. 
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ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

© ROLI ZAKŁADÓW ELEKTROTECHNI- 
CZNYCH 0 GOSPODARCE ELEKTRYCZNEJ 
będzie mówił imż. Groza dzisiaj w piątek o godz 
7 wieczór jw Twie tochmicznem, ul. Straszew- 
skiego 28. 

PIERWSI STRAŻNICY MORZA POLSKIE- 
GO. Odezyt na tem temat wygład dyr. St b'd- 
niak, w sobole dnia 28 o godzinia 6 wicczór 
w Czytelni rękopisów Biblj. Jag. l 

„OBECNA SYTUACJA MIĘDZYNARODO- 
WA A NIEMCY“, Odczyt na ten temat wygło- 
si p. J. Górski dzis w piątek w sali 66. Coll. 
Nov., staraniem Akad. Związku Pacyfistów, 
Po odczycie dyskusja. Początek o godzinie 7. 


|. mamo tea eni 


rzucał w twarz, w wieszczym gniewie Pro- 
roka: „Dziś, jutro i zawsze!“ 
Żarliwa modlitwą błagał o Wolność umi- 


Towana: 


„Daj nam poczucie siły 
i Polskę daj nam żywą, 
by słowa się ziściły 
nad ziemią tą nieszczęśliwą!” 


Lat dwadzieścia i cztery od chwili odej- 
Ścia w zaświaty Ducha-Wieszcza. 

Odszedi... ale pozostała Jego Wola wśród 
zastępów młodych, wykarmionych Jego mo- 
codajną Poezja Czynu. - 

Testament-Przykazanie zostawił, abyśmy 
nie wierzyli w wieczne trwanie ciemności 
i mieli odwagę żyć do rana! 

I niemilknąca Pieśń.Czyn powiodła Naród 
do boju ofiarnego o Niepodlegiość... 

Wypełnily się Jego wieszczby, choć nie 
danem Mu było doczekać poranku Wyzwolin. į 

Chwała Mu przeto wieczysta i wieczne | 
królowanie w odrodzonej Ojczyźnie, a dziś, 
w tẹ przesmutna rocznicę zgonu, pochyłniy 
głowy nad Jego trumną i pokłońmy się w ci- 
chości rozrąadowanych wolnością serc i pow- 
tórzmy i zapamiętajmy nieśmierlelne TON 
Budziciela: 


„Polska — to wielka rzecz!” 
Polacy!!! 
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„GŁOS NARODU" z dnią 27 Listopada 1934 


Akcja Komitetu Arcyb. na rzecz bezrobotnych. 


Na rzecz bezrobotnych w krak. arcybisk. 
komitecie ratunkowgm złożyli w dalszym cią- 
gu do 21 b. m.: Stefan Rydel 10 zł, prof. Dr. 
Józef Latkowski 15 zł, Włodzimierz Tyszkie- 
wicz 5 zi; Dr. Zdzisław Wawrausch 10 zł, Dr. 
Jan Stopczański 2 zł, Antonina Janikowska 
5 zł, Dr. Stanisiaw Breyer 20 zł, Sodalicją pa- 
nien urzędniczek 50 zł, Jan Wilezyński 20 ze, 
wszyscy z Krakowa. Nadto złożyli ks, Stani. 
sław Dąbrowski z Gdowa 3 zł ks, Józef Chra< 
pek z Prokocimiu 4 zl. 50 gr, ks. Antoni Siko- 
rą z Jurgowa 20 zł. 

Dalsze datki należy przesylać jużto gotów- 
ką do Konsystorzą Arecybiskupiego, Urzędów 
Paratjalnych, lub Administracyj pism, jużto na 
konto czekowe P. K. O. Nr. 405.525. Komitet 
uprasza również o naslsylanie zużytej odzieży 
dla bezrobotnych do Kongregacji Pań Dzieci 
Marji — Kraków, plae Jabłonowskich 3. 

Komitet gorąco apeluje da publiczności o 
dalszą wydarią pomoc pieniężną, albowiem 
z dmiem 1 listopada b. r. rozpoczął już wyda- 
wanie żywności mierejestrowanym  bezrobot 
nym. których zaopatruje ua razie tylko w o- 
eraniczonej ilości z powodu niedostatecznyjch 
jeszcze ma ten cel funduszów. 

sj 
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| Dragerja, Perfumerja, Skład apteczny 
TEFAN HYLA a wine 'e. 


Telefon 13809 


čr. 3 


NA FUNDUSZ MIEJSKIEGO KOMITETU 
wpłynęło dotychczas gotówka 94.961.91 zł, p” 
zatem 61 ton ziemniaków i 200 ton węgla. Nad- 
to otrzymuje Komitet codziennie 348 ebladów 
żołnierskich i 200 obiadów z Dyrekcji tramwau 
ju. Miejskie Biuro Rejestracy jne zarejestrowała 
3.200 bezrobotnych, wydało iegitiymacyj na o- 
biady 1.265 dla 3.239 osób. Na podstawie tych 
iegitymacyj kuchnie wydały dotychczas 33.361 
posików, czyli dzieniie 3.239. Sekcja doży: 
wiania dzieci wydaje 1.520 poreyj zasiłków 
dziennie, 

DEPUTATY ŻYWNOŚCIOWE. 

Od dnia i grudnia b. r. przystąpi Komitet 
miejski do rozdziału deputatów  żywnościo. 
wych, węgla oraz ziemniaków, Deputaty chei- 
mujące chleb jasuy. mąkę pszenna, kaszę lu? 
grysik, groch lub fasolę, cukier (najwyżej 2 
kg.), smalec (do 1 kg.) i sól ry łącznej warto 
ści po 10 zł. — na jedną osobę w miesiąca 
grudniu — wydawać Oda sklepy spółdzielcze 
za oddaniem przekazu, wystawionego przez 
miejskie biuro rejesiracyjne. Prawo do poboru 


deputatu żywnościowego przysługuje rodzinom: 


bezrobotnych. od 3-ch członkćwy rodziny 
wzwyż. Rodziny z 23ch ezłonków. oraz samot: 
ni, otrzymywać będą wadal posiłki obiadowe. 


Poleca po najniższych cenach: zioła, leki, opatrunki, mydła toaletowe, 


perfumy, wody kolońskie. 


Wielki wybór podarków. Perfumy woda kolońska na wagę. — Świeży Tran. 
Dla PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy, 
Przy zakapnie jednorazowym od zł. 15'— dajemy 5 gramów franeuskich perfum gratis. 


im. św. Teresy 


ZEBRANIE KATOL. ZWIĄZKU POLEK 
ku uczezeniu rocznicy powstania listopalowe- 
go, połaczone z produkcjami uczniów i uczenie 
Burs Katol. Związku Polek, odbedzie się w So- 
bote 28-q0 o 6 wiecz. w lokalu Związku, Rynek 
9. Goście mile widziani, 

e eE 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Piątek: „Wyzwolenie“ (Ostatni, pożegnalny 
występ J. Osterwy, Ceny zniżone). 

Sobota: „Mistieri“ (premjera — nowość). 

Niedziela popoł: „Ulica“ (ceny zniżone). 

Niedziela wieczór: „Mistigri* (nowość). 

REPERUAR „BAGATELP. 

Piątek dn. 27 godz. 8.30 wiecz. Gościnne wy 
stepy Jerzego Leszczyńskiego. Kamedja K. 
Sterka „Miłość juź nie w modzie”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Maradu”. | AM3 

ŚWIT: Cuda w górach Mąssabielskieh. 

APOLLO: „Precz z miłością” (Liljan Has. 
vey). P 

SZTUKA: Powrót do życia (Janet Gaynor) 

ŚWIATOWID: „Rapsoedja wągierska* (Lil 
Dagover, Willy Fritsch). 

BAGATELA: „Koniec Świata”. 

CORSO: „Flip i Flag jako włamywacze”. 

WARSZAWA: od 26. XT. „Zaginiona żona”, 
w gł. rolach: Mary Kid i Harry Halm. 

UCIECHA: .Blękitny alsspress". 

a> , 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Jutro 
premiera jednej z najwybitniejszych współ- 
czesnych komedyj francuskich  „Mistigri* 
czołowego pisarza Francji Marcelego Achar- 
da. [Intrygujący tytuł oznacza w potocznym 
djalekcie francuskim fiołek, ale nie jako 
kwiat, lecz jako pewną manję, względnie 
określając równie popularnie, jak to uczy- 
nili Francuzi, jako „bziczek”. Poza tem „Mi- 
stigri“ posiada drugie znaczenie. Określają 
niem bowiem pewną karię, która w grze pod 
identyczną nazwą stanowi rolę „jockera'. 
Oba znaczenia odnoszą się do niecodzienne- 
go tematu komedji, której styl, konstrukcja 
i zupelnie wyjątkowe problemy, znalazły 
w M. Achardzie realizatora, który zespolił 
w swym talencie wszelkie najwybitniejsze 
cechy umysłowości rasy gaijskiej. W kome- 
dji wyreżyserowanej pomysłowo przez p. J. 
Szyndlera, znajdą wyjątkowo wielkie pole 
do popisu czołowe siły naszego zespołu, a to: 
pp. Jaroszewska, Marcinowska, Klońska, Ta- 
bisiak, Hierowski i Wroński. Nowa, dostoso- 
wana do wymogów współczesnej sztuki de- 
koracyjnej oprawa art. mal. p. M. Różań- 
skiego. 

„BAGATELA DLA DZIECI“ W niedzielę. 
29 bm. powtórzoną będzie po Taz ostatni prze- 
Śliczna bajka liwy Szelburg p. t. Zaklęta kró- 
lewna albo za siedmioma górami“. Bajka ta 
grana no raz pierwszy w Krakowie doznała 
entuzjastycznego przyjęcia. Cheąe uprzystęp- 
nić tę bajkę dla wszystkich naszych milusiń- 
skich Dyrekcja teatru „Bagatela dla dzieci“ 
ceny miejsc znacznie obniżyła. 

TRZECI I OSTATNI WYSTĘP ZNAKOMI- 
TYCH ARTYSTÓW: Leszczyńgkiego, Pancowi- 


czowej i Fritschego w świetnej komedji K. 
Storka p. t. Miłość już nie w modzie”. — Dziś 
w piątek sztuka ta ciesząca się wszędzie wiel- 
kiem powodzeniem, odniosła również pełny suk 
ces ma ecenie teatru „Bagatela“. 

ADILA FACHIRI (d'Aranyij, W niedzielę. 
dnia 29 b. m, w sali BOLOŃSKIEGO wystąpi 
znakomita węgierska skrzypaczka p. Adila 
FACHIRI. Dziś głośna w Europie artystka ukoń 
czyła klasę sławnego mistrza gry skrzypcowej 
Hubay'a, w okresie kiedy z klasy jego raz poraz 
wychodziły na szeroki świat talenty tej miary, 
co Szigeti, Talmanyi, Szentgyörgyi. Erna Ru- 
binstein i in. W programie najcelniejsze utwo- 
ry Bacha. Francka, Joachima, Blocha, Dvora- 
ka i Vieuxtemps. Bilety w cenie od zł. 150 do 
4.50 są już do nabycia w kasie przy sali. 


DRUGI I OSTATNI WIECZÓR DELI LI- 


PINSKAJA. Femomenalna śpiewaczka — diseu 
se, (która w niedzielę przy wysprzedamej w 
downi domała entarzjastycznego przyjęcia od na 
szej qnibliczności. wystapi poraz ostatni w s0- 
bote 28 bm. w Starym Teatrze. ! 

0 


Nagły zgon studenta medycyny 
Golilmana. 


Wczoraj o godz. 38-ciej nąd ranem zmarł 
w Krakowie Henryk Goldman, lat 19, student 
pierwszego roku medycyny na Uniw. Jagiell. 
Śmierć Goldmana poruszyła szerokie rzesze 
młodzieży akademickiej z tego powodu, że 
z nazwiskiem jego wiąże się początek burz. 
liwych zajść na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
Goldman znieważył czynnie jednego ze swoich 
kolegów Katolików, co dało powód do demon- 
Stracyj akademickich na Uniw. Jag., które 
następnie przeniosły się na jinne wyższe 
uczelnie w kraju. Goldman, syn kupca z ul. 
Wolskiej, widocznie tak się przejął temi wy- 
padkami, że uległ ciężkiej chorobie serca, 
którą położyła kres jego życiu. Na polecenie 
władz odbędzie się sekcja zwłok Goldmana 
dla ostatecznego ustalenia przyczyny śmierci. 

Zaznaczyć należy, że Goldman na skuiek 
dochodzeń komisji dyscyplinarnej Senatu 
akademickiego Uniw. Jag. został ukarany 
naganą rektorską. 


W niedzielą otwarcie wystawy 
w Pałacu Sztuki, 


W niedzielę o godzinio 11.30 otwarcie mo- 
wej wystawy w Pałacu Sztuki z przeimówie- 
niami prezesa Tomkowicza im. Akademji Umie- 
jętności i prof. U. Jag. dr. Szydłowskkiego któ 
ry omówi ważność sztuki rytowniczej i jej roz- 
wój. Kilkaset eksponatów zajmie szezelnie 
wszystkie salo i rozmieszczone będą w ten spo- 
sób że doskonale śledzić będzie można poszcze: 
gólme epaki w każdym kraju. Świetlicę zajme 
dzieła. 15. 16 i 17 stulecia, wśród nich perla 
zbiorów Rembrandt (około 30 dziel), Wielka 
sala pomieści Anglików. sala obok dziela Fran- 
cuzów, reszta sal techniki różnych marodów. 
Naturalnie bez katalogu wystawy takiej zrozu- 
mieć nie możma, to też dyrekcja Tow. wyda 
ła specjalny katalog, a chcąc uprzystępnić na 


bycie tego katalogu, który stanie się trwałą 
pamiątka tej wystawy, ustaliła niską na niego 
cenę 2 zł. 


Wizytacje zastadów przemystowych. 

W związku z akcją w sprawie zwiększenią 
stanu zatrudnienia w zakładach  przemysło” 
wych, podobnie jak to dokonano już na innych 
terenach państwa, przeprowadzono także w 
czasie od 17 do 20 b. m. pod kierownictwem 
zastępcy glównego inspektora pracy inż, Za 
grodzkiego, na terenie m. Krakowa wizytacja 
dzienne i nocna w zakładach przemy.łowych, 
przy udziale inspektorów pracy obwodów 
bialskiego, dąbrowskiego i kieleckiego, Oraz 
miejscowych inspektorów pracy. Dokonano ©- 
gólem 165 wizytaeyj, w wyniku Których wy: 
dano 18 nakazów, częściowo z rygorem natych 
miastewego wykonania, 
Z ruchu Ch. D. 
Dziś zebranie Gh. D. w Krakowie. 
Dziś w piątek o gońzinie 7, w sali przy Į 
cy Potokiego 11 odbedzie się wielkie zebrania 
Chrz. Dem. Głównym referentem będzie dyn 
Czesław Wieniawa-Chmielewski, poseł z Kæ 
towie, wybitny znawca spraw gospodarczych! 
i świetny mówca, | 

Na porządku dziennym znajduje się równieśń 
uchwalenie rezolucji przeciwko antykatolickie 
mu projektowi ustawy małżeńskiej. W tej spra 
wie przemawiać będzie Ks. red. Piwowarczyła 

Ze względu na ważność spraw Zarząd Okre 
gowy CH. D. wzywa wszystkich członków da 
licznego i punktualnego przybycia. 

INNE ZEBRANIA I ODCZYTY 

W niedzielę o godzinie 4-tej, w sali Domu 
Katolickiego w Prądniku Czerwonym odbędzie 
się zebranie chrześcijańsko-społeczne. O sytua» 
cji gospodarczej i politycznej kraju mówić vadą 
członkowie Zarządu Wojewódzkiego Ch. D, 

Wstęp za zaproszeniami. 
COAN 


4 
Radia. 
memar ery zly 

Sobota, 28. 11. 1931 r, 

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy} 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek szkolny ze 
Lwowa; 12.45 Piyty; 13.10 Kom. z Warszawy; 

13.35 Transmisio z Warszawy; 15.45 Kom. 
z Warszawy; 15.50 Pogadankę dla chorych 
w szpitalach wygł. ke, W. Szymbor, Superj. 
XX. Misjonarzy; 16.05 i 16.40 Płyty; 16.20 
„Radjokronika*; 17.10 Odezyt pt „Sprzysię. 
żenie Wysockiego przed sądem”, dr. J. Bross: 
17.85 Transm. z Warszawy; 15.05 Słuchowieko 
dla młodzieży; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Trams- 
misją z Warszawy; 19.25 Program ma dzień na». 
stępny; 19.30 „Przegląd polityki zagranicznej 
ub. tygodnia“ dr. J. Reguła. wicesekr. U. Ja 

Lwów (380.7), G. 12.10 Poranek szkolny. 
„W rocznicę powstania listopadowego 1830/31 
roke“; 15.40 „Szachy“ w opr. pp. S. Turkox 
wieckiego i S. Mawesa; 15.50 Audycja dla cho. 
rych w opr. ks, kap. M. Rekasa i koncert. 17.85 
Utwory lekkie ma fortepian w wyk. p. ©. Hal. 
skiego; 17.50 Piosenki lekie w wyk, P. Niew- 
skiego; 18.05 Program dla dzieci starszych £ 
młodzieży: Słuchowisko pióra p. St. Daszyń« 
skiej „Dzwonie, hejnały dzwoń“, Tr. na war, 
stacje polekie: 19.25 Audycja zbiorową studen* 
tów Uniw. J. Kazimierza pod kier. lekt. L. Kie- 
lanowskiego. s 

Warszawa, (1411,8). G. 11.40 Przegląd prasy. 
11.58 Sygnał czasu: 12.05 Program na dziett 
hieżący: 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa; 
12.45 Płyty; 18.10 Państw. Inst. Mot.; 13.15 
Kom. gospodarczy; 18.35 Muzyka ludowa; 18.40 
„Jak żywić bydło w zimie“; 13.55 Muzyką lu- 
dowa; 14 „Z jakich roślin i jak przyrządzać ki- 
szonki*; 14.15 „Czy dobrze zdrowo mamy urzą 
dzone nasze obory“; 14.50 Płyty. Utwory for- 
tepiamowe w wyk, Sergjusza Rachmaniwowa; 
15.15 Zw, Straży Poż.; 15.20 Giełda pieniężna; 
15.25 „Przegląd wydawnictw perjodycznych"; 
15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Kons 
cert; 16.20 Radjokroniku; 16.40 Płyty. Prze» 
gląd nowości gramof.; 17.10 Odczyt z Krako- 
wa; 11.35 Kącik młodych talentów; 18.05 Słu. 
chowisko dla młodz. ze Lwowa; 18.80 Koncert 
dla młodzieży. Utwory I, Paderewskiego w wy- 
konaniu ork. P. R.; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka. pocztowa roln.; 19.25 Program na 
dzień następny; 19.30 Płyty. Piosenki w wyk, 
Kwintetu „Sophomores“; 19.45 Dziennik Radło 
wy; 20 „Na widnokręgu: 20.15 Muzyka lekka, 
Wyk.: Ork, P. R. pod dyr. St, Nawrota, W, 
Poraj-Wermińska (sopran) i prof. Urstein (akom 
panjament); 21.55 Feljeton pt. „Degradacja 
książki“; 22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. 
Drzewieckiego; 22.40 Prasowy Dziennik Radjo. 
wy; 22,45 Państw. Inst, Met.; 22.50 Wiadomo- 
ści sportowe; 23 Muzyka tan, z dane, „Adria. 

Katowice (408.7). G. 14.35 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl; 16.40 Skrzynka pocz 
tową Rozgł. Katow. dla dziec:; 15.05 M. Mikuła 
Feljeton sport, (p.: „Kobieta w sporcie“, 19.20 
J. Langman: „O Śląskim żywotku" (gorseciaj, 
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wĘSCIe AEE E NEREA 
Wyniki zbiorów w Polsce. 


Na podstawie ©.tatnio otrzymanych da- 
nych. Główny Urząd Statystyczny dokonał os- 
tatniego w bieżącym roku gospodarczym pro 
wizorycznego oszacowamia przyp: uszczalnych 
zbiorów w Polsce, w stosunku do najważniej- 
szych ziemicplodów. Wyniki oszacowania w 
miljonach kwiatali są następujące: pszesica 
22.0, żyto 55.6, jęczmień 14.7, i owies 239. 
W! stosunku do roku 1980 według danych +e- 
brano mniej pszenicy o 1.7, precent żyta o 18.7 
oraz więcej jęczmienia o 0.3 procent i owsa © 
1.8 procent. Obliczenia powyższego dokonano 
na podstawie danych korespondentów o „lo- 
nach z drugiej polowy października oraz . ©- 
wierzchni upraw, ustalonych ma podstawie üa- 
nych rejustracyjnych. 


a] wolnych pesad lekarzy w kasach 


LE tal 
cheryeh, 
Włwudze nadzorcze Kas Chorych w drodze 


ak 


13 tt 


konkursu obsadzą stanowiska lekarzy maczel- 


nych w 27 Kasach na tevunie całego kraju. 

Rozpisany konkurs, obejmuje między 
następująco Kasy Chorych: 

W Krośnie (now krośnieński, brzozowski, 
sanocki, leski). W Nowym Sączu (pow. nowo- 
sądecki, grybowski, gorlicki, jasielski). W Kiel 
cach (pow. kielecki, jędrzejowski, stapnieki, 
pińczowski. miechowski). W Tarnowie (pow. 
tarnowski. brzeski, dąbrowski, mielecki, rop- 
czycki, jpilzneński, bocheński). W Stryju (pow 
stryjski, żydaczowsiki, ikałuski, doliński, skol- 
ski.. 

Termin składania podań, (które mależy wno- 
gić do Kas Chorych w wymienionych miejsco- 
wościach. npływa z dniem 10 grudnia. 


9 milj. na zasiiki dla bezrobotnych. 


Zarząd główny Funduszu Bezrobocia, usta- 
lit preliminarz tej instytucji na grudzień b. r. 
w następującej wysokości: 

Na zasiłki dla bezrobotnych robotników 
9,374.000 zł, na przejazdy bezrobotnych do 
miejsc pracy 4.100 zł, na wynagrodzenie dla 
instytucyj zastępczych 600.000 zł. 

Sumy te ustalono w przewidywaniu, że 


in 


(w grudniu b. r. liczba uprawnionych do korzy- 


stania z zasiłków ustawowych wyniesie około 


120.000 bezrobotnych. 


Pobór podatku obrstowego w drodze 


ryczałtu. 

Prezesi i dyrektorzy wszystkich izb rze- 
mieślniczych w Polsce w liczbie 17-tu, obrado- 
wali onegdaj w Warszawie nad kwestją zry 
czałtowania podatku obrotowego, pobieranego 
od rzemiosła, Oświadczono się za tym syste- 


¡mem ściągania podatku, który rozkładanyby 


był w wysokości zależnej od miejscowości, ro- 
dzaju wykonywanego rzemiosła i ilości zatru- 
dnianych w danym warsztacie pracowników. 
Według bowiem krążących poglosek, pro 
Jdkty reformy podatkowej, przygotowywane 


(w ministerstwie, przewidują projekt zryczałto- 


ze 


` handlarze dewizowi 


wania podatku obrotowego, pobieranego od 
handlu materjałami włókienniczymi, Projekt 
opiera się ua tej zasadzie, że podatek ma być 
pobierany jedynie w źródła w drodze oblicze- 
nia ryczałtowej sumy podatku i następnie ro- 
złożenia tej kwoty na producentów proporcjo- 
namie do ich obrotów. 


bzy obcokrajowiec w Austrji podlega 
ograniczeniom dewizowym ? 


‘Austriackie rozporządzenie dewizowe posta. 
pawia, że obcokrajowcy mający swoją siedzibę 
w Austrji, zwolnieni są od obowiązku zgłasza- 
nia i sprzedaży obcych Środków płatniczych, 
o ile nie przebywają na obszarze Austrji celem 
zarobkowania. Nawet w wypalku, gdy obeo- 
krajowiee przebywa w Austrji w celach zarob- 
kowych — podlega on obowiązkowi zgłoszenia 
i sprzedaży tylko odnośnie do tej części swego 
majątku „która stoi w związku z jego przedsię- 
biorstwem zarobkowem położonem w Austcji, 
W szczególności zwraca się na to uwagę, że 
podróżnym przybywających do Austrji nie grozi 
w żadnym wypadku niebezpieczeństwo wyda- 
nia na granicy ich krajowej i obcej waluty, 

Zapytanie organów granicznych o wyso- 
kość zabranej z sobą waluty, — nasuwające to 
przypuszczenie — ma tylko na eclu zadoszczę. 
dzenie podróżnym jakichkolwiek trudności przy 
Gpuszczeniu Kraju. Kwotę przywiczionej walu- 
ty notują organa graniczne w paszporcie, co 
umożliwia obcokrajowcowi przy wyjeździe 
z Austrji zabrania z schą waluty krajowej i 
obcej w równej wysokości. Sprzedaż Cbcej wa- 
luty w Austrji jest możliwa, gdyż Austrjaeki 
Bank Narodowy i upoważnieni przez ten Bank 
zakupułą każdej chwili 
Środki piatnicze po urzędowo ustałenym kursie, 

Między Bankiem Polskim a  austrjackim 
Bankiem Narodowym doszia do skutku umo- 
wa. w myśl której należności na rzecz naszych 
eksporterów mają być pokryte zohowiązaniami, 
jakie mają obywatele polscy v jakichkolwiek 
tytułów w stosunku do Austrii, 


„OGŁOS NARODU” z dnia 27 Listopada 1931 


Hutnictwo żelazne w obliczu katastrofy. 


Groźba 
Jak podaje PAT ze Śląska — krytyczna 


Spadek zamówień krajowych, 


już o4 dhfższego czasu sytuacja górnośląskie- | 


go przemysłu hutniczo-żelaznego, zaostrzyła się 
w październiku b. r. pod wpływem zaburzeń 
ma międzynarodowym rynku wałutowyin i kre- 
dytowym do tego stopnia. że nie można już 
obecnie mówić o mniej lub więcej ciężkim kry 
zysie jak w innych gałęziach przemysłowych, 
lecz wprost o zbliżającej się katastrolie. Za- 
ostrzenie sytuacji uwidoczniło się zarówno 
w dalszym nieproporcjonainie wielkim spadku 
wytwórczuści Żelaza, jak į zbytu wyrobów że- 
laznych, oraz w pogłębieniu się kryzysu finan- 
sowego przedsiębiorstw hutniczych. 

W dziedzinie wytwórczości żelaza spadek 
zaznaczył się bez wyjątku we wszystkich dzia. 
łach produkcji. Produkcja surówki obniżyła się 
z 26.516 ton we wrześniu na 19.906 boa w paż- 
dzierniku. stali surowej z 69.902 ton na 42.942 
ton, gotowych wyrobów walcowni z 58.202 tor 
na 33.190 ton. W dziale stali i gotowych wy- 
robów waleowmi, produkcja  październixywa 
jest najniższą ze wszystkich miesięcy b. r. 

Zbyt ogólny wyrobów gotowych walcowm 
zmniejszył się o 25.36% w porównaniu z wrze- 
śniem i to wyłącznie wskutek dalszego znacz 
nego spadku eksportu. 

Należy pozatem sk 


skomstattwać w perówna- 


"wstrzymania eksportu do Z. S. R. R. 


niu z miesiącem u:*cgłym barczo poważna d’i- 
Sz. zmniejszenie się zaprirzebowania żelaza 
ną rynku krajowyn, &1%:9 szczególnio Yv:a 
źmie uwydatniłe się w skurczeniu obrotów 
hurtowego handlu. 

Spadek eksportu objął wszystkie działy wy 
robów walcownianych, Gwałtowne skurczenie 
się eksportu żelaza w październiku, które siłą 
rzeczy pociągnęło za sobą poważne obniżenie 
się ogólnego poziomu wytwórczości żelaza, oraz 
stanu zatrudnienia w hutach, stoi w związku 
z położeniem, wytworzonem na skutek ogólne- 
go przesilenia finansowego, zwłaszcza zaś de. 
waluacji funta angielskiego, oraz niemożności 
dyskontowania otrzymywanych za dostawy że 
iaza do Rosji weksli sowieckich. Wskutek nio 
możliwości dalszego finansowania tranzakcyj 
rosyjskich. dostawy żelaza do Rosji Sowies 
kiej, które w latach ostatnich decydowały o 
rozmiarach ogólnego wywozu żelaza na rynki 
zagraniczne, musiały ulec poważnym ograni- 
czeniom i przypuszczalnie zostaną w najbliż- 
szej przyszłości zupełnie wstrzymane, o ile nie 
zostaną  prziedsięwzięte jeszcze w ostatnie; 
chwili szybkie i radykalne środki w kierunku 
przywrócenia równowagi finansowej przedsię: 
biorstw hutniczych, 
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KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórstor 
Szkielski Ketykiawiez 
Wybrański Nuste' 
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Wielki wybór pianin i fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Bracia Fibiger Bochsteln Hofmann 

Botting Bluthnor Quandt 

Kernitopf Bósendorter Rónisch 

Semmerfeld Elarbar Sekweighofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Wlalki wybér w 


instrumentach używanych. 


Dogodne raty 


Skład fortepianów 
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Trudna sytuacja na 


Zarówno Bank Gospodarstwa Krajowego 
jak i Instytut Badania konjunktur w swych 
sprawozdaniach to sytuacji gospodarczej w paź- 
dzierniku, stwierdzają ujemny stan rynku kre- 
dytowego. W relacjach Banku Gospodarstwa 
ozytamy m. in: i 

„Trudności ma rynku kredytowym utrzy 
mywały się jednak madal w kresie Epra- 
wozdawczym, gdyż posiadacze wolnej go- 
tówki okazywali pod wpływem zaburzeń 
walutowych zagranicą wielką powściągli- 
wość w angażowaniu się, zaś banki wobec 
trwającego odpływu wkładów nietylko nie 
były w Stanie zaspokoić wzrastającego za- 
potrzephowania pieriężnego, iecz musiały w 
dalszym ciągu ograniczać stan kredytów 
istniejących, co zkolei przyczyniło się do 
wzrostu trudności płatniczych. Według tym- 
czasowych danych stan wkładów w bam 
kach prywatnych i komunalnych kasach 
oszczędmości zmniejszył się, w Pocztowej 
Kasie Oszczędności natomiast i w Banku 
Gospodarstwa Krajowego nastąpił wzrost 
wkładów. 

Sytuacja finansowa Państwa doznała 
poprawy, gdyż "pływy budżetowe wydat- 
nie się zwiększyły. dzięki czemu nadwyżka 
wydatków nad dochodami wymosiła w paź: 
dzierniku już w tylko 4.2 milj. zł. 

Trudności kredytowe * pogorszenie wa- 
rumków zbytu na rymkach zagranicznych 
wpływają niekorzystnie na stan wytwórczo 
ści przemysłu”. 

Natomiast Instytut Badania konjunktur u- 
zupełnia ten obraz następująco: 


„Stosunki kredytowe uległy dalszemu 
pogorszeniu. W związku z ' restrykcjarni 
kredytowemi. stosowamemi przez banki 


oraz dalszym spadkiem cen artykułów prze- 
mysłowych wzrosła miewyjpłacalność. jeśli 
mierzyć ją będziemy sumą weksli protesto- 
wanych. Jet bowiem jasne, że spadek cen 
wytwarza rosnące trudności w spłacie po- 
przednio przy wyższych cenach, zaciąsmię- 
tych zobowiązań. Z powodu spadku cen 
dochód pieniężny producemta i kupca male- 
je. a tramzakcje rymkowe mie pokrywają 
kosztów pierwotnej kalkulacji. 

Qdpływ wkładów. w znacznym Stopnin 
pochodzący z wycofywania Ikat zagrania: 
nych, zwiększył ciasnotę na rymku pienięż- 


BIBUNT 


aków, ul. Szewska L. 9. 


18 rynku kredytowym. 


nym, krusząc siłę kredytową banków“, 

W tej sytuacji banki zmuszone były w kon- 
sekwencji uciec się do zastosowania ostrzej 
szych restrykcyj kredytowych. 


0:——— 


Samobójstwo dyrektora berlińskiego 


banku. 

Berlin, (PAT). Wczoraj w gmachy giełdy 
bremeńskiej popelnii samobójstwo dyrektor 
jednego z miejscowych banków. 

Komisja regulaminowa sejmu pruskiego u- 
chwaliła wydać sądom posła frakcji gospodar- 
czej Lademdorfa, który jako przewodniczący 
rady nadzorczej banku Handlu i Nieruchomo- 
ści, oskarżony jest o szereg przestępstw po- 
pełnionych w związku z bankructwem tego 
banku. 
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Giełda krakowska. 


Kraków, 26. 11. (PAT). Giełda: 4% poż. 
premjowa dol. 42.75, 3% budowlana 31.50, 4% 
obl. kolejowe Banku Krajowego 32; 4% L. Z. 
Tow. Kred. Ziemsk. 31, 44% L. Z. Banku Hi- 
potecznego 36.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa, 26. 11. (PAT). Dolar 8.88, 8.90, 
8.86. 

Dewizy: Belgja 124,16, 126.47, 123.85; Ho- 
landja 358.70; 359.60, 357.80: Londyn 32.30, 
32.38, 82.22; N. Jork 8,92, 8.94. 8.90; telegrafi- 
cznie 8.927. 8.947; 8,907; Paryż 34.96, 35.05; 
34.87, Praga 26.42, 26.48; 26.36; Szwajcarja 
173.05, 174.43, 172.62. Berlin 211.75. 


KURSA OBLIGACJI 
Akcje: Bamk Polski 110; Pożyczki. 4% in- 
westycyjna seryjna 86: 5% konwersyjna 41.75 
4% dolarowa 42.74; 42.50; 7% stabilizacyjna 
58, 60, 57.75; Listy zast. B .G. K. bez zmian. 


GIEŁDA W PA 


Paryż 20.2044. Londyn 18.55. N. Jork 516 
i jedna ósma, Belgja 71.70; wiochy 26.40; Hisz 
panja 43.70. Holandja 207.05, Berlin 122.35, 
Sztokholm 100; Oslo 100; Kopenhaga 100; 
Sofja 3.73; Praga 15.27; Warszawa 57.60, Bu- 
dapeszt 90.024, Białogród 9.05, Ateny 6.40, 
Bukareszt 3.10, Helsinki 10. 
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Prof. Ponikowski wraca do zdrowia, 


Prof. A. Ponikowski, prezes Klubu Sejmo- 
wego Ch, D., który na wiosnę bieżącego roku 
ciężko zachorował, wraca do zdrowia. W ub. 
miesiącu był już na jednem z posiedzeń Sej- 
mu, a w niedługim czasie po ukończonej re- 
konwalescencji wróci do czynnej pracy polity- 
cznej. 


ROZPACZLIWY CZYN DŁUŻNIKA. 


Warszawa 26. 11. (Telef. wł), Jedna z firm 
warszawskich otrzymała list od Osuchowskie, 
go, który zginął we wczorajszej katastrofie, 
powstałej od wybuchu benzyny. (Szczegóły te 
go wypadku podajemy na str. 3-ciej. — Uw. 
Red.). Okazuje się, że Osuchowski pisze da 
tej firmy, że nie może zapfacić weksla, które. 
| go termin płatności przypadał w tych dniach, 
| Weksel opiewał na 120 zł. Osuchowski przeka- 
zał firmie gumy jako zapłatę weksla, Widać 
z tego, że Osuchowski znajdował się w tru- 
dnych warunkach materialnych i prawdopodo. 
bnie dlatego umyślnie spowodował wybuch, po 
pełniając w ten sposób samobójstwo, 


X. 
wezwanie do wstrzymania kroków 
wojennych. 


Telegram Rady Ligi do Nankinu i Tokło, 


Paryż. JPAT), Rada Ligi Narodów posta. 
nowiła przesłać telegrzftcznie do Nankinu i 
Tokio wezwanie do zaniechanią wszelkich wra 
gich kroków w oczekiwaniu uregulowania kon- 
fliktu. Decyzję tę powzięto w związku z oświad 
czeniem Chin, złożonem wczoraj po połudn: - 
które podkreśla niebezpieczeństwo poważnych 
starć przy posuwaniu się armji japońskiej w kie 
runku Czang-Czou i prosi Radę Ligi, aby po- 
starała się o ustanowienie pasa neniralnego po 
między wojskami obu państw. Posiedzenie pt- 
bliczne Rady wyznaczone zostało na piątek 
rano, 


MEMORANDUM CHIN. 


Paryż 26 listopada, Po nadejściu oficjalnej 
odpowiedzi rządu nankińskiego na projekt Ra- 
| dy Ligi w sprawie wysłania do Chin komisji 
Ligi Narodów, członkowie Rady zebrali się na 
Quai d'Orsay u przewodniczącego Rady Bri. 
| anda na godzinną rozmowę. a późnym wieczo- 
i rem zebrała się Rada Ligi na dłuższe posiedze- 
nie poufne, bez udziału reprezentantów Chin 
i Japonji. Memorandum rządu chińskiego opie» 
ra się na znanych już zasadach: Chiny nie 
sprzeciwiają się wysłaniu do Chin komisji z ra 
mienia Ligi Narodów, lecz pod warunkiem za- 
niechania akcji wojskowej į natychmiastowego 
rozpoczęcia ewakuacji wojsk japońskich, która 
miałaby być ukończona w przeciągu dwóch 
tygodni i wykonana pod kontrolą komisji ne- 
utralnej, 


Ci, którzy zbadają zdolność płatniczą 
Kiemiec. 

Bazylea, 26 listopada. Bank Wypłat. Mię 
dzynarodowych ogłasza listę zwyczajnych 
członków nadzwyczajnej komisji rzeczo. 
znawców do zbadania zdolności płatniczej 
Niemiec, mianowanych przez gubernatorów 
banków centralnych i zatwierdzonych przez 
B. W. M. 

Lista 7 zwyczajnych członków tej komi- 
sji jest następująca: Emile Francqui, mini- 
ster i wicegubernator Societe Generale de 
Belgique — Bruksela; Charles Rist, prof. 
prawa na uniwersytecie w Paryżu; prof. 
Alberto Beneduce, prezydent Consortio di 
Credito per le opere pubblici — Rzym; sir 
Walter Layton, naczelny redaktor czasopi- 
sma „Ihre Economist“ — Londyn; D. Hoha- 
ra, dyrektor Yokochama Specie-Banku Ltd- 
Londyn: dr. Karl Melchior, współwłaściciel 
firmy M. Warburg — Hamburg; dr. Walter 
Stewart, przewodniczący rady nadzorczej 
Chase Pomercy and Co. — Nowy Jork. 

Równocześnie z ogłoszeniem listy człon- 
ków B. W. M. ustalił oficjalnie termin roz- 
poczęcia obrad komisji na 7 grudnia przed 
południem. 


Francja uzupełnia swą flotę wojenną, 
Paryż 26 listopada, Komisja morska Izby 
francuskiej przyjęła wczoraj program flotowy 
na rok budżetowy 1932/33, przewidujący bu- 
dowe 4 lekkich krążowników, 1 kontrtorpedow 
ca, 1 torpedowca, statku do pomiarów wody i 
kanonierki rzecznej, Chodzi o uzupełnienie je- 
dmostek bojowych, które mają być wycofane 
ze służby czynnej jako jednostki starego ty- 
[Pu zgodnie z układem londyńskim. 
= 


Londyn 26 listopada. Donoszą z Canberry, 
|5ż parlament australijski został wczoraj rozwią 
zany. Nowe wybory odbędą się w poławie gru 
dnia. Parlament rozwiązany został ra wniog.k 
premjera, po wyrażeniu rządowi votum mie- 
ufności, 
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Dodatkawi świadkowie oskarżenia. 

Następnie zeznawał kierownik komisarjatu 
policji w Skarżysku, Filipowicz, który był na 
wiecu P. P. Sa na którym przemawiał poseł 
Barlicki i nazywał rząd Piłsudskiego awantur- 
niczym, że Piłsudski wziął monopol na prze- 
wroty, że powinno się taki rząd zlikwidować. 

, Figarski, tokarz ze Skarżyska, nie nie pa- 
mięta. 

Przewodniczący odczytuje zeznania jego, 
złożone u sędziego śledczego i zapytuje, czy 
wo było odczytane świadkowi? 

Figarski; Sędzia z jednej kartki przepisy- 
wał na drugą, Sędzia miał zeznania policyjne. 

Technik Sawicki ze Skarżyska mówi, ż8 
Barlicki opowiadał, że zawiódł się na Piłsud- 
skim. 

Przodownik policji w Skarżysku Gorgoń 
zeznaje, że Barlicki żalił sie, że zamiast li. 
kwidewać bezrobocie, rząd prowadzi rozbi- 
jacka robotę w związkach zawodowych. 


Światło w oknie hoteli sejmowego 
i krzyk: „ratunku“! 
Wywiadowca urzędu śledczego Edward 
Witkowski opisał moment aresztowania Bar. 
wickiego. Widział on w hotelu sejmowym 
jak w jednem z okiem zapaliło się światło. 
Było to w nocy z 9 na 10 września. Okno się 


oiwarlo i padł okrzyk „ratunku“. Z okna 
wyrzucono rewolwer z faterałem. Świadek 


podniósł rewolwer i oddał go komisarzowi 
Banko. Siużbę przed hotelem pełnił Wita- 
nowski od godz. 9 rano dnia 9 września do 
godz. 4 rano dnia następnego. 

Qbr. Berenson: Pan słyszał krzyk i vie 
rcagował jako policjant? 

Świadek: Wiedziuem, że tam weszła po- 
lieja. 

Obrońca: A po eo weszła? 

Świadek: Aresziować posła Barlickiego. 

Obrońca: Skąd pan wiedział o tem? 

Świadek: Już przedtem wiedziałem. 

Pos. Bawlicki: A czy pan pamięla, jak 
z grupy ludzi, która stała przed hotelem sej- 
mowym, ktoś zamierzył się na mnie pieścią 
i wołał: Ty jeszcze uie tak dostaniesz!? 

Świadek: To tak nie było. Nie pięścią 


zamierzył się, tylko laską. Chcialem go za-| 


trzymać, ale nie zdążyłem, bo szybko się 
eddalił, 


Artykuły „Pobudki”, 


Poseł Zygmunt Zaręba z PPS. oświadcza, 
Że wymienione w akcie oskarżenia artykuly 
»Pobudki“ były pisane przez niego. Oskarżo- 
ny Dubois nie był stalym wspólpracowni- 
kiem „Pobudki', alo napisał artykuł, na pro- 
śbę świadka, omawiający zatarg z roferentem 
prasowym w Komisarjacio Rządu Kriegerem, 
który skonfiskował artykuł w sprawie Kory- 
zmy. „Pobudka“ zainteresowala się szczegól- 
nie tą sprawą, zebrała cały materjał, gdy 
Koryzma był zabity. „Pobudka“ stwierdziła, 
że członkiem ochrony był Sieczko, zwany 
bandyta, który korzystał z samochodu .... 
Artykuł Duboisa omawiał za- 
targ z Kriegerem i zawierał zarzuty co do 
jego osoby i jego działalności w roku 1907. 
Krieger był wtedy współpracownikiem pis- 
ma ludowego „Wiarus”, gdzie pisywał por- 
nograficme nowele pod pseudonimem Maun- 
zer, zwrócone przeciwko towarzyszom z PPS, 
szkalował organizację bojową PPS, idealizo- 
wał szpiclów, którzy padli z rąk organizacji, 
a wszystko to urozimaicał pikantnemi, porno- 
graficznemi scenami. „Pobudka“ była prze- 
znaczoną dla najszerszych mas i była pisana 
językiem zrozumiałym, ton salonowy nie był 
przestrzegany. Gdy przyszedł rząd Bartla 
nastąpiło częściowe odprężenie, domagališ- 
my się usunięcia tych panów. Jaroszewicz 
został chwilowo usunięty, ale nie na długo. 

Obr. Berkiel: Czy za artykuł gdzie omawiał 
pam rolę Sieczki pociągnięto pana do odpowie- 
dzialności? i 

Świadek: Artykuł nie był skonfiskowany. 

„Obrońca: Co pam pisał o funduszu dyspozy 
eyirym? 

Świadek: „Pobudka pierwsza poruszyła 
sprawę 8 milionów. Demonstrowałem publicz- 
nie dokumenty, stwierdzające, że wojewodowie 
w roku 1928 wydawali pieniądze z funduszów 
państwowych j podatków na cele partyjne, że 
zdawano z tego rachunek w Ministerstwie Spr. 
Wewn. obecnemu marszałkowi Sejmu Świtał- 
skiamu, że dano 25 tysięcy zł. senatorowi Roj- 
co na akcję wyborczą, że przekazano kilka- 
naście tysięcy złotych na zorganizowanie dy- 
wersyj politycznych, to znaczy na napady na 
zgromadzenia. 

Świadek: Grożono, że się ze mną policzą, 
do sądu mnie nie pociaznięto, Co będzie dalej, 
nie wiem, 
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Ciąg dalszy ze strony 1-szej 


Obrońca: Czy wkroczył urząd prokurator- 
ski? 

Świadek się uśmiecha: Nadużycia sņ chlo- 
bem powszednim. 

Świadek chce przedłożyć sądowi fotografje 
dokumentów, zawierających rozrachunki posz- 
czególnych wojewodów z akcji wyborczej i 
z pieniędzy przeznaczonych na rzecz B. B, Pro 
kurator prosi o danie mu Czasu na zaznajomie. 
nie się z temi aktami, wobec czego pytania, 
dotyczące tego dokumeutu zostały odroczone. 

W toku dalszych pytań świadek stwierdza, 
że „Kwartalnik Socjalistyczny” nie jest orga- 
nem partji i zawiera tylko materjał dyskusyj- 
ny. W P. P. S. niema wyraźnych frakcyj, jaz 
niema ruchu spiskowego. Z chwila bowiem, 
gdy Polska została pańsbwem  niepodleglem, 
nie zachodzila potrzeba knowania spieków. 

Obr, Benkiel: Czy w B. B. są różne kie. 
runki? 

Świadek: Wedlug moich wiadomości, tamei 
ludzie już dawno wyzbyli się wszelkich prze- 
konań i wszystko robią na rozkaz, 

Byla jedna linja, żeby zabić „Pobudkę”. 

W „Pobudce* przedrukowałem klisze z wi- 
zeruskien $ dyktatorów, Nie skomfiskowano 
tych klisz. Chriałem tę samą kliszę wydruko- 
wać z wizerunkiem Woldemarasa przekreślo- 
nym. z napisem „jeden ubył*. Był między tymi 
śłyktatorami i Piłsudski. Numer ten został 
skanfiskowany. 


Jak było w Przemyślu? 


Obr. Benkiel: A jak to było w Przemyślu? 

Świadek: Nie mogę nazwać tego wielkiem 
nadużyciem. wobec tego. co było dotychczas. 
Te wybory to zabawka. Nie wolno było o ni- 
czen mówić ną wiecach, © Brześciu zabronio- 
ho, o 8 miijonach także, Chwaliłem rząd, też 
zahroniono, powiedziano mi, że chwalić rządu 
nie wolno, Mówiłem o procesie Dreyfusa, ta- 
hroniono. ho komisarz ohjaśnił, że to przypo- 
mina proces Libermana. 

Osk. Dubois: Pan jest członkiem komisji 
skarbowej? è 

Świadek: Tak. 

Dubois: Jakie tam pan wnioski zgłosił? 

Świadek: O zmniejszenie dochodów ko- 
morników sądowych. 

Dubois: A kto został powołany na stano- 
wisko komornika sądowego? 

Świadek: Komisarz Andruchowicz. 

Ciolkosz: Czy pan zna okólnik Hender- 
sona? 

Świadsk: Przedrukowałem z pism franceu- 
skich artykuł Hendersona, że rządy Piłsud- 
skiego są groźne dla pokoju światowego. 


Q dowód z rozrachunków starościńskich 


Po pauzie prokurator Grahowski sprzeci- 
wil się dołączeniu do aktów odbitki fotografji 
dokumentów, zawierajacych rachunki woje- 
wodów j starostów z akcji wyborczej w roku 
1928. 

Obr. Berenson domaga się załączenia tej 
odbitki, stwierdzając, że obrona prowadzi 
dowód prawdy na łamanie prawa i naduży- 
wanie funduszów publicznych na cele BB. 
Obrońca wnosi, by, o ile tej odbitki sąd nie 
włączy, sąd zażądał od Rady Ministrów auto. 
ryzowanych odpisów odnośnych dokumen- 
tów. 

Obr. Nowodworski zwraca uwagę, że sąd 
dołączył do dowodów rzeczowych różne ulot- 
ki, których pochodzenie jest nieznane. 

Prok. Grabowski stwierdza: Urząd pro- 
kuratorski niedołączył żadnych dokumentów, 
których pochodzenia nie mógłby podać do 
wiadomości. Ten zaś dokument został albo 
slingowany, albo sfałszowany, względnie 
skradziony. 

Obr. Nowodwrski oświadcza, że obrona 
chce wykazać, że istniała potrzeba bronienia 
czegoś, mianowicie prawa i dlatego stara 
się dokumentami udowodnić, że prawo było 
Zwalconn. 

Obr. Benkiel odpiera zarzut, jakoby obro- 
na operowała fałszywemi dokumentami, na- 
tomiast sądowi został przedlożony fałszywy 
okólnik PPS. ale nie przez obronę, 

Trybunał postanowił uchylić 
obrony. 

Obr. Benkiel: Czy w roku 1980 kolporto- 
wano odbitki fotografij z raportów. wojewo- 
dów i starostów o wydatkach na fundusz wy- 
borczy BB.? 

Prok. Grabowski: Proszę o uchylenie te- 
go pytania, albowiem w tej sprawie sąd za- 
jèl przed chwilą stanowisko. 

Obr. Benkieł przeciwstawia się temu, _ 

Przewodniczacy dopuszcza odpowiedź, 

Świadek: Czy dokumenty te były kolpor- 
lowane, tego nie wiem. Ja osobiście dosta- 
łem w kopercie do domu, oglądałem że i czy. 


wniosek 


„Jtałem. W mowie sejmowej, w której oskar- 
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6 osób zatrutych gazem, 


Warszawa, (PAT). Dzisiaj mad ranem przy 
ulicy Piekarskiej |. 14 w mieszkaniach sutery- 
nowych uległa zatruciu gazem świetlnym wię- 
ksza ilość osób. W mieszkaniu emeryta P. K. P. 
Ludwika Chmielewskiego zostali zatruci Śmier 
telnie: właściciel mieszkania, jego żona Marjan 
żałem rządy, powoływalem się na oryginalne | na. sublokatorka Anna Chojnacka i syn jej Ry 
dokumenty, których cześć dostałem. Byly to | Szard. W temże mieszkania legł silnemu za” 
rachunki, zawierające jaskrawe pozycje, jak truciu J. Chojnacki i jego mala córeczka, któ 
np. na rozłamy. Żadnych kroków zaprzeczają- ; rych w ciężkim stanie przewieziono do szpita- 
cych ze strony rządu nie było. jla. W sąsiednim mieszkanin uległa śmiertelne* 

Obr. Beskiel: Czy urząd prokuratorskij mu zatrucia Stanisława Kwiatkowska i córka 
wkroczył w tej sprawie? jej Irena. i i 

Świadek: Nie. Jak wykazały dochodzenia. gaz przedostał 

Obrońca: Czy pan się solidaryzuje z uchwa-|się do mieszkań przez mury i ziemię z pęknię- 
lami kongresu? tej rury gazowej, wiodacej wzdłuż sąsiedniej 

Świadek; Tak. ulicy Rycerskiej. | ś 

Obrońca: Pan powiedział, że w liczbie wy- , 
datków były sumy na dywersję. Co to znaczy.| Katastrofa budowlana we Lwowie. 

Świadek; W języku politycznym to oznacza Warszawa 26. 11. (Telef, wł). Dziś wieczte 
rozłamy w strounictwach, rem we Lwowie przy ul, Kętrzyńskiego 46, nar 

Obr, Szumański: Pan w swojej mowie sej-j stapia katastrofa budowlana, Mianowicie za- 
mowej cytował nazwiska wojewodów, któszy | walila się Ściana w nowo budowanym 4.piętro+ 
wystawiali rachunki? „.|wym domu Związku Zawodowego Kolejarzy 

Świadek: Tak jest. Mówilem o wojewodzie | we Lwowie. Ścizna pogrzekałą kilku robotni 
Darowskis, Remiszewskim, wojewodzie Twar- | pów, Dotychczas wydobyto 4 osoby ciężka 
do, 3 ) | ranne, Nad mwydoiyciem dalszych ofiar, któm 

Obr. Szumański; Czy subwencje na piSma | yeh liczba jest mieznana, trwają praca. 
prorządowe były duże? | 00 e. MW PY. 

Świadek: Ze sprawozdań wynika, że w cią- Miesiąc więzienia za usunięcie 
gu jednego miesiąca wyborczego na rozmaite . 

zboża 
obiożonego zastawem rolniczym 


„glosy prowincjonalne i „ekspresy“ wydano 
1,600.000 zł. z4 
Obr. Rudziński: W ciagu sześciu lat roz- Warszawa, (PAT). Wydział karny sądu o 
maite organizacje wysyłają depesze do Pił-| rasowego w Grudziądzu skazał Edwarda Da 
rożyńskiego zamieszkałego w Nagacie, pow. 

grudziądzki na karę 1 miesiąca więzienia oraz 


sudskiego, zawierające formułkę „w myśl 
wskazań marszałka”, Jak to działacze poli- 
tyczni rozumieją? à j j zwrot opłat i kosztów postępowania za bez: 
Świadek: Ja tej formuły nigdy nie rozu- | p-ąwne usunięcie zboża będącego przedmiotem 
miałem. p. ! rejestrowanego zastawu rolniczego na rzec% 
Prok. Rauze: Pan tu mówił o ponurej rze- Państwowego Banku Rolnego. Jest to jedna z 
ezywistości w Polsce, Jakiej kan aeay udzie | ff Rozeta sądowych wynikających na 
la? a obalenie tej „Tzeggywiejości: „|, | tej samej nodstawie lekceważenia przez rolni- 
Świadek? Naw oływałem fa SIZANIZACJI, Í ków ich obowiązku przechowywania zboża, 
do stworzenia siły, któraby obalila dykta-| cu zorego zastawem rolniczym. Należy zau 
=P u AINS e : ważyć, że skutkiem tego lekceważenia, w osta“ 
Obr. Nowodworski: Czy była rozprawa | gu; czasach sądy stosują przewidywane w u 
przeciwko zabójcom Koryzmy? ; 
Świadek: Nie, bo sprawcy byli nieznani. 


DODATKOWE ZEZNANIA P. SEYDY. 


Następnie wchodzi na salę p. Władysław 
Seyda. który zgłosił się o udzielenie dodal- 
kowych zenań. Oświadczył on celem unik- 
nięcia nieporozumień, że jeżeli chodzi o wy- 
bory w roku 1928, to do czasu jego urzędo- 
wania wpłynęło nie 1500 protestów wybor- 
czych, ale 1500 skarg w związku z wyborami, 
w tem 252 protesty. 

Po zeznaniach dziennikarza Sian. Szezer- 
bińskiego, zeznawała senatorka Kluszyńska 
z BBS., która jeździła z ramienia Rady Xa- 
czelnej Cieszyńskiej do Paryża przy udziale 
ks. Londzina i ks. Brzóski w sprawie przy- 
gotowania płebiscytu. 

Obr. Rudziński: Czy poseł Liberman dzia- 
łał także na zachodzie w tej sprawie? 

Świadek: Owszem. Był wysłany przez 
władze centralne w Warszawie. 


Zeznania posta Zuławskiego. 


Następmie obszernie zeznaje p. Żuławski. 

Obrońca Benklel: Czy panu wiadomo, że P. 
P. S. w latach 1928—1930 zapowiadała wywo- 
lanio strajku generalnego? 

Świadek: Owszem istniał taki zamiar, uwa- 
żaliśmy bowiem, że gdyby chciano zgwałcić 


stawie kary więzienia w sposób coraz bardziej 
rygorystyczn Va ~ H Py 


i 
NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU BEZPIE- 
CZEŃSTWA W KRAKOWIE. 

Warszawa, (PAT). Rogowski Bazyli, nas 
czelnik wydziału bezpieczeństwa w urzędzie 
wojowódzkim lwowskim przeniesiony został do 
urzedu wojewódzkiego krakowskiego w tym 
samym charakterze. Antoni Końcowicz, pozo“ 
stający w stanie mieczynnym naczelnik wydzia- 
lu i wicewojewoda stanisławowski, przeniesi» 
ny został w stan spoczynku. 


——:0:—— 


Rolnicy niemieccy onłaszają bojkot 
pedatków i licytacji. 


Lipsk. (PAT) Rolnicy niemieccy z okolie 
Haile postanowili jednomyślnie nie płacić 
w przyszłości żadnych podatków, na które 
nie znajdą pokrycia w swoich budżetach, 
Odruch ten wywołał w niemieckich kołach 
agrarnych i w prasie zrozumiałe poruszenie. 
Osobna rezolucją wzywa ogół rolników z 0- 
kolic Halle do solidarnego bojkotowania są. 
dowych lieytacyj, zarządzanych w przyszłości 
przez czynniki rządowe, w formie nie branią 
udziału w tych licytacjach. 


Ewakuacja wojsk japońskich z Gicikaru, 
Paryż, 26 listopada. Dlegacja japońska o 
trzymała zawiadomienie z Tokio, że 24 bm. 
rozpoczęta się «wałeuacja wojsk japońskich Z 
Cicikaru i okolicy. Mimo trudności kamunika- 
cyjnych z powodu panujących mrozów, Odtrans 
portowywanie wojsk trwa w dałszym ciągu. 


SUKCES POLSKICH STUDENTÓW NA UNI. 
WERSYTECIE W KOWNIE. 
Kowno. (PAT) Przy wyborach do przed- 
stawicielstwa studentów uniwersyteiu ko- 
wieńskiego lista polska uzyskała 180 głosów. 
Polacy przeprowadzili 3 kandydatów. 
— 0i 
Singapore. (PAT). Jednopłatowiec „Sous 
thera Cross“, wiozący pocztę z Nowej Zolan- 
dji i Australji do Anglji, uległ katastrofie 
i został zupelnie zniszezony. 9 osób, znajdu- 
jących się w plalowcn, wyszło z wypadku 
bez szwanku. 


konstytucję ij oktrojować nową, to powinniśmy 
bronić obecnie obowiązującej konstytucji dro- 
gą wywołania powszechnego strajku. 

W toku zeznań p. Żuławski oświadcza, žo 
na kilką tygodni przed przewnotem rozmawiał 
z ludźmi obozu Pilsudskiego, m. in. z Polakie. 
wiczem. Polakiewicz zapewniał wtedy, że o ża- 
dnym zamachu mowy być nie może, a później 
zamach zrobiono, 

Obr. Benkiel: Akt oskarżenia mówi o pod- 
wążaniu autorytetu Przeydenia Rzplitej, Kto 
w Polsce to robi? 

Do podrywania tego autorytetu przyczyniły 
eię wywiady zohydzające Sejm, który przecież 
dokonuje wyboru Prezydenta, Żuławski porusza 
dalej sprawę sfalszowania telegramów z jego 
podpisem o rzekomym odwolaniu kongresu 
z powodu zdrady Piasta, Takich depesz wycła- 
no 150. Nikt za te depesze nie zapłacił. 


mw Na ogólne żądanie 4 


CUDA W GORACH MAGSABIELSKICH 


Prawdziwa historja pastuszki Bernadette. Wspaniałe 
zdjęcia z cudownej groty w Lourdes, do której tysiące 
pielgrzymów dąży szukając ukojenia. 


| „SWIT“ 
Fiim wyświetiamy tylko pare dnil 


24 listopada b. r. 


W Kinoteatrze 


| Od wtorku 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
| T oO OOO W CZNA kJ 


— W 
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GUS. 


Tfumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
=- — —- | — —— 


Copyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin. 
Przedruk wzbroniony. 
——000—— 


Stał z błyszczącemi, zmrużonemi oczami, 

z rozchełtana koszulą, z brązową odkrytą 

iersią, wystawioną na wiatr. Drobnemi ostre 
mi zębami gryzł źdźbło trawy — i dopiero 
teraz spostrzegłem o ile nas razem z ciem- 
nym puchem na górnej wardze — przewyż- 
sza swoją męskością. 

— To twoja rzecz, — rzekł Florin. Mnie 
by się nie chciało siedzieć tu ciągłe wśród 
tych kochanych głupich zwierząt. I choć 
dziś samemu wydaje mi się to zabójcze, 
muszę mieć znowu książki i papiery, po któ- 
ych bym mógł bazgrać. 

— Nie tu nie pomożesz biedny Walterze. 
— Obaj jesteśmy zatruci — skarżył się żar- 
tobliwie. Złączmy się w imię Boże! Lecz 
dziś będziemy Alpejczykami, pasterzami, 
górskimi ludźmi jak Marks — hop — na- 
przód! b 

Tak szybko, że ledwie lekkonogi Marks 
mógł nadążyć, skoczył Florin w piargi. 
w których gubił się już wszelki ślad drogi 
—- potem skały stały się stromsze a marsz 
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po nich uciążliwszy. Nagle zostawiliśmy 
poza sobą jasny dzień, wszedłszy w ciężką 
duszącą mgłę, Odrazu harda, skała wydawa- 
ła się dwakroć wyższą, każda przepaść dwa 
kroć głębszą, harde stępienie mniej pewne 
a wszystko dokoła dziwnie straszne. Prosiliš 
my Marksa, by szedł naprzód — on jeszcze 
najłatwiej orjentował się tutaj. Rozmawia. 
liśmy coraz mniej i ciszej. Skały i mgła na- 
strajają dziwnie milcząco. Słychać było tyl- 
ko zgrzyt naszych okutych butów, przyspie- 
szone oddechy i han gdzieś w szarej niewi- 
docznej głębi szum wody lub spadających 
kamieni. Wokoło ani ptaka, ani słonecznego 
promienia, tylko skały — lecz szło się 40- 
brze. W labiryncie głazów Marks wynajdy- 
wał przejścia w postaci schodów, rynien 
skalnych, kominów albo ścianek o dolnych 
stopniach i chwytach. Dotarliśmy wreszcie 
na mały stromy, trawiasty zachód, gdzie 
wśród nędznej trawy sterczały białe żebra 
wapienia i rosły górskie kwiatki. A więc 
gencjanny o najciemniejszym kolorze błęki- 
tu, jaskrawe złote jaskry, rozwiana „konia 
broda'', srebrzyste osty, brązowe marchwice 
o duszącym zapachu i krótkich lepkich ło- 
dygach. Tu musiały być i szarotki. Wspię- 
liśmy się wyżej po śliskiej, jażey oszronio- 
nej trawie. Mgła była tak gęsta, że ledwo 
na trzy kroki widzieliśmy się nawzajem. 
Było mi dziwnie nieswojo. Nie mogłem so- 
bie wytłumaczyć, lecz pokryjomu myślałem 
ciągle, — niepotrzebnie tu chodzimy! Lepiej 
było siedzieć teraz wygodnie w miasteczku 
w pokoju. Locz te myśli pierzchły momental 
nie, gdy nagle z mgły doleciał radosny 


dnią 27 Listopada 1931 


okrzyk: mam jedną! Oddychając szybko po- 
kazał nam Marks szarotkę, Była mała lecz 
o mlecznych, ślicznych, miękkich płatkach. 

Wetknął ją sobie z dumą za kapelusz i 
rżekł: 

— Pierwsza — najmniejsza, ostatnia — 
największa. — Tak jest zawsze! 

— Ja chcę tę ostatnią — zapalił się Flo- 
rin — i skoczył z nad brzegu urwiska mię- 
dzy skały... 

Wkrótce przeszedłszy żebro skalne do- 
staliśmy się na stok północny, gdzie wiatr 
dal gwaltownie, to zbijając mgły jak w nocy 
to rozrywając ją tworzył okna, w których 
migały nam krótko — zielonawy kawałek 
jeziora, przeciwległy szczyt, lub skrawek 
szarego nieba. Znaleźliśmy znowu parę sza- 
rotek, lecz nieładnych, małych i zniszczo- 
nych przez wiatr. Już niczadowolenj cheie- 
liśmy zawrócić z tych wilgotnych, ciemnych, 
kamienistych bezdroży, gdy nagle Marks 
wskazał na strzaskany występ skalny, wy- 
chylający się z mgły o parę metrów poniżej 
— jak zniszczony, rozbity mur jakiejś twier 
dzy. 

— Patrzcie. patrzcie! Wolał namiętnie. 

— Czyśmy widzieli? Boże! te nieliczne 
ale ogromne kwiaty błyszczały ku nam 
z mgły, jak srebrzyste księżycowe Światła. 
A na krańcu skały, która jak dach z łupku 
wychylała się ponad ziejącą głębią przepa- 
ści rosła szarotka — olbrzym, ich królowa! 
Florina i mnie przeszyło to dziwne podnie- 
cenie „jakie tylko ludzie gór odczuwają. Jest 
to zdumienie i podziw, wstrzymujące oddech 
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Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


posiada jeszcze na składzie i poleca: 


` Pamiętnik Kursu Duszpasterskiego, urządzonego 
w Krakowie w dn. od 5 — 9 listopada 1928. zł. 8— 


Księga Pamiątkowa Kursu Katechetycznego w Krako- 
wie od 9 — 12 kwietnia włącznie, 1929 r. „ 
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 
pocztowej. Wysyłka odwrotna. 


10— 
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ZOZ ZERA 


Eulenfeid E., 


święty Mikołaj | Im 


aminy św. Mikołaia. 


antazja sceniczna 


Obrazek sceniczny Da: 
| w 3. odsłonach. (Nowość). 
Zł. —°80 Zł. 1740 


f 


IE 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
. kosztów porta. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


KRAKÓW, ULICA SW. KRZYZA L. 13. 


Daszyńska St, || Mrozowicka 3, | 


Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 
Boblcz if. Dr. X, Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle 
serykop ewangelicznych . . . s.es aaa s 11 
Gusranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie- 
siątnicy, czyli przedpoście . . „ » « « « « « « »: 


Kirsteln P. Dr. X, Argue, Obsecra, Inerepa, czyli słowo Boże na 
ambonie t Il. Kazania świąteczne z dodatkiem ka- 
zań pasyjnych i eucharystycznych . . . . . « : . 
opr. w plólno « « «4<« = SAW esa raz 


Wasllkowski L. Dr. X, Ojciec Soboru Efeskiego Sw. Cyryl o 
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny. .. 


zł. 3— 


7:50 
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po doliczeniu rzeczywistych 


Siudą A. X, | 
Moc św. Mikołaja | $wi 


w lesie. : 
Widowisko sceniczne Biskup Z Miry. 
dla teatrów szkolnych. Zywot. 
SEC” Zł. —*50 


Księgarnia poleca dla małych dzieci parawaniki ł książki obrazkowe od 50 groszy wzwyż, Dla dzieci 
starszych i dorastającej młodzieży wielki wybór doborow; ch książek. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. l 


Śwój do fwego po Śmoje! 


* Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow, K, Holeksa, Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski, Żrukarnia „Głosu Narodu“ 


=. że 
Na fw. Mikolaja! 


ęty Mikołaj Nor ów. Mikolaja 


porem gospodyni kuchar | L. Bb. 4769/31. 
kanawieś do dworu pod $ 
Krakowem, znająca się na 
gospodarstwie mlecznem 
i hodowli drobiu. Posada 
zaraz do obięcia. Zgłosze- 
nia ze świadectwami do 
Adm. „Głosu Narodu“. 
Y Azad zpw zegarek 
damski srebrny w dc- 
señ marki „Omega* na 
popielatym pasku skórko- 
wym, na ul. Zygm. Augu- 
sta róg ul. Topolowej. Łas- 
kawy znalazca zechce od- 
dać za wynagrodzeniem 
do Adm. „Głos Naroda“. 


Organista 


umiejący prowadzić chór 
i muzykę smyczkową po- 
szukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia Organista 
w Bachowieach p. Spyt- 
kowice ad Zator. 926 


Pektarajiki, kolaradii 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 
poleca 


panan fyrzgptą — 


Kraków, Florjańska }) 
D PO ZEE] 


Do sprzedaży 


komisowej 


odda poważna fabryka 
wprowadzone i pokupna 
artykuły konfekcyjne. Wa- 
runki korzystne. Solidni 
kupcy, posiadający skle- 
py 3 pięknemi wystawa- 
mi w ruchliwych punktach 
większych miast zechcą 
przesłać zgłoszenia i re- 
ferencje pod „Komis“ do 
Biura Ogłoszeń „Par“ 
Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego L. 11. 


„a 


I 


Szuklewicz M., 


Baśń w 3 aktach, 


Łł. 2— 
opr. Zł. 2:50 


i ZBLIŻA 5 k 
OSTATNI CZAS 


na kupno 


losu 3,— zł 


WIELKIEJ LOTERJI 


na Pomnik Wdzięczności w Poznaniu 


Ciągnienie 10 grudnia! 


Cenne wygrane! 

I Losy nabyć możesz w najbliższej kolekturze 
A Inb wprost w Komitecie, Aleje Marein- 
kowskiego 21 IL p. za nądesła- 


Nr 821 


jakby głód i sytość równocześnie, które 
przenikają ciało i duszę. Palce pieką. Zapo- 
mina się w tym momencie o niebie i piekle, 
o wszystkich ostrzegawczych dobrych du- 
chach, wyciąga się namiętnie ręce i tuli zer- 
wany kwiat do serca albo leci z nim razem 
w głębię pewnej śmierci. Siedząc w ciepłym 
pokoju na wygodnych kanapach w panto- 
flach i szlafmycach krytykują zacni filistrzy 
w nieskończoność ten brak poszanowania 
dla życia. Ach czyż oni znają te życie? Czyż 
zmierzyli je. stojąc między przepaścią a 
szczytom? Czyż przeżyli wtedy cały czarow 
ny jego urok gdy obok czatuje ciemność i 
śmierć? Umierają o pierwszych listopado- 
wym śniegu, o rannej marcowej rosie albo 
zabijają się potknąwszy Sie na pierwszym 
lepszym stołku — i oni twierdzą, że znają i 
doceniają życie! Dla młodego Alpinisty 
istnieją trzy doniosłe momenty: gdy zdo- 
będzie pierwszy trudny szczyt, gdy strzeli 
na komorę*) pierwszą zwierzyne i gdy zer- 
wie pierwszą szarotkę na  niebezpiecznem 
urwisku. Za każdym razem doznaje silnego, 
rozkosznego upojenia. W takiem nupojeniu 
patrzyliśmy teraz na bliskie a pozomie nie- 
osiągalne kwiaty. Właściwie widzieliśmy 
tylko ten największy, który przyćmiewał 
inne. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 
*) W jezyku myśliwskim — strzał w Ser- 
ce. 


jtoszenic XXAN. 


Magistrat stoł. Król. miasta Krakowa 


zawiadamia 


I. o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa budowlan””a do 
sporządzenia planów zabudowania: 


1) Obszaru Krowodrzy ograniczonego ul. 
drogą 1k. 1803, M, Zakładami Sanitarnemi i linją ko- 
lejową Kraków-Trzebinia. 


2) Obszaru Zwierzyńca ograniczonego ul. otwartą obok 
rogatki wolskiej, wałem uregulowanej Rudawy i drogą 
łączącą Małe Błonia z ul. Królowej Jadwigi. 


Odnośne projekty będą wvłożone do przeglądu 
w Bud. m. Oddz. B. Ratusz III p. drzwi Nr. 18-ty 
w dniach od 1-go do 7-go grudnia. 


Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 8-go 
do 15-go grudnia b. r. 


II. o uprawomocnieniu się po myśli art. 38 prawa budowla- 
nego płanu zabudowania i podziału gruntu miejskiego 
po emhiteuzie przy ul. Wielopole i Dietłowskiej w Dz. Vf. 
uchwalonego przez Radę miejską w dniu 27. VIII. b. r. 


Kraków, dnia 24 listopada 1931 r. 


Prądnicką, 


Prezydent miasta: 
wz. Ostrowski m. p. 


pien 24 ~ 
- 4 


niem 3,— zł na konto 
P. K. O, 213 964, 


Śrzy zakupnach towaru 
pomołuymać się ma ośłaszających się 


w „Słosie Narodu... 


pod zarz, R. Forka 


